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Powitanie delegacji NRD w Paryżu
id) P A R Y Ż  (PAP). Jak  już  

donosiliśm y — 9 grudn ia br. 
do Paryża przybyła  delegacja 
N iem ieck ie j R epub lik i D em okra
tycznej zaproszona przez Spe
c ja lną  K om is ję  Polityczną Zgro
madzenia Narodów  Zjednoczo
nych.

W skład de legacji wchodzą: 
w iceprem ierzy rządu NRD Bolz 
i Nuschke, w icem in is te r spraw 
zagranicznych A ckerm ann i 
nadburm is trz  B erlina  Ebert.

Na lo tn isku  pa rysk im  O riy  
delegację N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej po w ita li 
przewodniczący delegacji ZSRR 
na V I sesję Zgromadzenia Na
rodów  Z jednoczonych m in is te r

W yszyński, członkow ie delega
c ji radzieck ie j M a lik , Zarub in , 
Sobolew i Paw łów, p rzew odni
czący delegacji u k ra iń sk ie j Ba
ranow ski, przewodniczący de
legacji b ia ło rusk ie j K is ie l ew, 
przewodnicząca delegacji cze
chosłowackiej Sekaninowa, 
przewodniczący de legacji po l
skie j w icem in is te r W ierb łow ski, 
stały delegat Polski przy ONZ 
m in is te r pełnomocny B ire ck i 
oraz w icedyrek to r Łobodycz.

Członków delegacji NRD w i
ta li także przedstaw icie le d y 
plom atyczni A lb a n ii, Węgier, 
R um un ii, Czechosłowacji i Po l
ski, przedstaw icie le S ekre ta ria 
tu Generalnego ONZ oraz dzien
n ikarze francuscy i zagraniczni.

Rząd egipski rozważa sprawę 
zerwania stosunków dyplomatycznych 

z Anglią
(d) P A R Y Ż (PAP). Jak dono- i nego zerwania stosunków dy 

szą z K a iru  pe łn iący obow iąz- ■ p iom atycznych z W ie lką  B ry ta - 
k i  m in is tra  spraw zagranicznych ' nią. Zagadnieniu ternu będzie 
E giptu Faradż ośw iadczył przed- ¡poświęcone jeszcze w  bieżącym 
staw icie iom  prasy, że rząd egip- i tygodn iu  specjalne posiedzenie 
r k i  rozważa sprawę ew entual- ! rady m in is trów .

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i- | wschodnim  in te nsyw ny  ogień 

kacie ogłoszonym 10 grudn ia w  ! a r ty le r ii w o jsk  ludow ych w yrzą - 
Phenjan ie  dowództwo naczelne I dz ił znaczne s tra ty  n iep rzy jac ie - 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do- j ło w i zarówno w  ludziach ja k  i 
nosi: że oddzia ły a rm ii ludow ej j w  sprzęcie. Na fronc ie  środko- 
współdzia ła jąc ściśle z ochotn i- ! w ym  i zachodnim  nie  by ło  ża
ka m i ch ińsk im i prowadzą nadal j dnych szczególnych zmian, 
w a lk i z naciera jącym  n iep rzy- j 10 g rudn ia  specjalne oddzia ły 
jacie lem  na dotychczasowych j strzelców przeciw lotn iczych ze- 
pozycjach i zadają n iep rzy jac ie - ; s trze liły  w  re jon ie  Sukczhonu 1 
ło w i znaczne s tra ty . Na fro n c ie 1 samolot n iep rzy jac ie lsk i.

Rokowania w Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). Korespondent 

agencji Nowych Chin donosi z 
Panm undżon, że delegacja a- 
m erykańska stosuje nadal ta k 
tykę  przew lekan ia rokow ań w 
spraw ie zaprzestania ognia i  za
w arc ia  rozejm u w  Korei.
, A m erykan ie  up ie ra ją  się przy 

niedorzecznym żądaniu, ażeby 
w o lno im  by ło  — m im o zaw ar
cia roze jm u — uzupełniać i 
zm ieniać swe oddzia ły w o jsko
we, znajdujące się w  Kore i. Jest 
rzeczą jasną, że A m erykanom  
chodzi o wzm ocnienie swych sił 
zbro jnych w  K ore i 1 o odrocze
nie  w  ten sposób w  nieskończo
ność pokojowego uregulow ania 
zagadnienia koreańskiego. Po
nadto A m erykan ie  chcą narzu
cić K oreańskie j Republice Ludo 
w e j zakaz odbudowy urządzeń 
obronnych i lo tn isk. W tym  w y 
padku chodzi Am erykanom  n a j
w idoczn ie j o możność w znow ie
n ia  w  każdej c h w ili m im o za
w arc ia  roze jm u bestialskiego 
bom bardowania ludności c y w il-

| nej m iast i  wsi północno -  ko - 
| reańskich.
i Delegacja koreańsko -  ch iń - 
| ska oświadczyła, że odrzuca sta

nowczo te żądania am erykań- 
; skie, stanowiące próbę ingeren- 
| c ji w  wewnętrzne spraw y K o - 
| reańskie j R epub lik i Ludowo - 

Dem okratycznej. Delegacja ko
reańsko -  chińska stoi na sta
now isku. że podpisanie roze jm u 
pow inno być pierw szym  k ro 
kiem  do pokojowego uregu lo
wania problem u koreańskiego i 

| dlatego domaga się, by po za
w arc iu  roze jm u, wo jska zna jdu- 

| jące się w K ore i nie b y ły  ani 
uzupełniane ani wzmacniane.

| Korespondent agencji No
wych Chin podkreśla w zakoń- 

! czeniu, że jeś li A m erykan ie  dą
żą szczerze do pokojowego ure- 

| gu lowania zagadnienia koreań- 
; skiego, to nie pow inn i się upie- 
| rać przy swych niedorzecznych 
j w arunkach i  pow inn i przy jąć 
j słuszne propozycję delegacji ko- 
I reańsko -  ch ińsk ie j.

Policja francuska aresztowała 
w Paryżu 6 tysięcy robotników 

algerskich
(i) P A R Y Ż  (PAP). Prasa f ra n 

cuska podaje, że dnia 8 grudn ia 
po lic ja  paryska aresztowała 
6.000 robo tn ików  algerskich, 
przebyw ających w  Paryżu. Ro
bo tn icy  c i zostali aresztowani

[ podczas dem onstrac ji p ro testa
cy jn e j p rzeciw ko zakazowi spot
kan ia rob o tn ików  z delegatami 
k ra jó w  arabskich i m uzu łm ań- 

! skich na V I sesję Zgromadzę - 
i nia Ogólnego NZ.

ŚW IA T“
od specjalnego w ys łann ika  

L u d u “ )
szą okupację, ale stałe zwiększa
nie w o jsk  okupacyjnych w 
Egipcie i to na te ry to riu m  całe
go kraju.- Jeśli zaś chodzi o za
pew nian ie tych państw, jakoby 
chodziło tu o „obronę“  Egiptu 
czy też B liskiego Wschodu, m i
n is te r spraw zagranicznych 
E giptu s tw ie rdz ił, że k ra jo w i je 
go n ic nie zagraża — oprócz 
oczywiście w o jsk b ry ty jsk ich , 
k tó re  już  teraz nie ty lk o  zagra
żają, ale w  praktyce dopuszcza
ją się — .jak to określi) Salah 
el D in Pasza — k rym in a ln e j 
agresji wobec narodu egipskiego.

C ytu jąc odpowiednie zdania 
b ry ty js k ie j „B ia łe j K s ięg i" w 
spraw ie Egiptu, w yraźnie m ó
wiące o blokach wojennych, 
gdyż — ja k ' w n ie j czytam y — 
,nie można opierać się na samej 
ONZ“ , Salah el D in Pasza 
s tw ie rdz ił, że zdania te w ypo
wiedziane są ¿językiem wojny,  
siły i  inwazj i,  podczas gdy jako 
członkowie ONZ powinniśmy  
mówić językiem pokoju, bezpie
czeństwa... oraz. uznania praw  
suwerennych narodów i całości 
ich te ry to r ió w “ .

„ Dlaczego oni nie wracają do 
swego kra ju , by żyć w pokoju  
i dać in nym  żyć w  pokoju?"  
— pytan ie  to egipski m in is te r 
spraw zagranicznych skierował 
do b ry ty js k ic h  im peria lis tów . 
Na pytan ie  to ludzkość domaga 
się odnowśedzi od wszystkich 
im peria lis tów , od am erykańskich 
agresorów w  K ore i, a grom kie 
i powszechne wołan ie „go ho- 
me“ , narody popiera ją  coraz 
konsekw entn ie j szą w a lką  o w y 
pędzenie agresorów. ’ Echa tej 
w a lk i, z dniem  każdym  w zb iera
jącej rów nież na B lisk im  Wscho
dzie, coraz głośniej dochodzą do 
Palais C ha ijlo t, burząc angio- 
am erykańskie gmachy k łam stw  
i obnażając coraz bardzie j słabe 
pu nk ty  im peria listycznego bloku 
am erykańsko-bry ty j ski ego.

J. STAREC

T A K I TO JUŻ „W OLNY
(Telefonem z Paryża

„T ry b u n y

3aryż 10 grudnia.-

Przebywający w  Paryżu _A1- 
:czyk, jeden z tych, k tó rzy  
sybyli w sobotę do Velodro-
i d 'H ive r, by zamanifestować 
idarność z w alczącym i o nie- 
eżność narodam i B liskiego 
schodu i k tó ry  przypadkowo 
ko nie znalazł się między
00 aresztowanych — m ów i do 
!ie : — T ak i to ju ż  „w o lny  
ia t“ . Inna  próbkę metod 
olnego św ia ta “  zademonstro- 
do tego samego dnia wo jsko 
yty jsk ie , rów na jąc z ziemią 
de wsie egipskie. Zapow iada-
1 na odbyte j dziś wieczorem 
Palais Ć h a illo t kon fe renc ji

asowe.i wniesien ie skarg i w 
spraw ie do ONZ, m in is te r 

raw zagranicznych E giptu Sa- 
l  el D in Pasza stw ie rdz ił, że 

to tak ie  same metody, za 
áre skazani zostali h itle ro w - 
/  zbrodniarze.
Dzisiejsza „H u m an ite “  p rzy- 
m ina, że barbarzyńsko tra k -  
,vani przez okupacyjne w o j-  
o b ry ty js k ie  Egipcjan ie  by li 

niedawna stale zapraszani 
zez tychże agresorów do 
wspólnej obrony“ ... „wolnego 
data“  i „zachodniej cyw iliza - 
“ . O tym  zaproszeniu Egiptu 
zez USA, W. B ry tan ię , F ran - 
; i T u rc ję  do udzia łu  w  w o
dnym pakcie b liskow schod
ni również m ów ił na wspo- 
nianej kon fe renc ii prasowej 
lab el D in Pasza. Pow iedzia ł 
. że rząd egipski b y ł swego 
asu „zb y t up rze jm y“ , gdy o- 
eś lił propozycje tę jako  n i e 
ó ż n i ą c a s i ę  od do- 
chczasowej okupacji k ra ju  
zez wo jsko b ry ty jsk ie . W prak 
ce bowiem  — ja k  to s tw ie r- 
i ł  m in is te r spraw zagranicz- 
•ch E giptu — propozycje te są 
u ż o  g o r s z e ,  zapow ia- 
ją  one bow iem  nie  ty lk o  da l-

Bezczelne antypolskie żądania Adenauera
w Londynie

Masowe protesty i demonstracje mieszkańców stolicy Anglii 
przeciw' wizycie neohillerowskiego fuehrera.

(f) LO NDYN (PAP). Szef odwetowego reżimu Niemiec za
chodnich, Adenauer bawił — jak wiadomo — w Londynie 
jako gość rządu brytyjskiego. Odbył on rozmowy z Chur
chillem, Edenem i innymi przedstawicielami rządu. Nadto 
Adenauer został przyjęty przez króla angielskiego.

K om enta tor agencji Reutera 
stw ierdza, że Adenauer om aw ia ł 

; z rządem b ry ty js k im  przede 
! wszystkim  sprawę przyśpieszę 
I nia ‘rem ilita ryzac.fi N iem iec za 
[ chodnięh. Rozmowy dotyczyły 
również sprawy włączenia T r i 

| zonii do agresywnego bloku 
i atlantyckiego. K om enta to r Reu
tera podkreśla, że rozm owy „n ie  
ogran iczyły sie ty lk o  do spraw 
ogólnych“ i do tyczyły również 
szczegółowych zagadnień, jak 

| sprawa granic Adenauer Drzed 
s taw ił sw ói rew iz jon is tyczny 
program . W ystępując iako rzecz 
n ik  m ilita ry s tó w  n iem ieckich 

: zażądał on — iak donosi agen
cja Reutera — polskich ziem za. 
chodnich oraz domagał sie zwoi 
nienia 'h it le ro w s k ic h  zbrodnia 
rzy wojennych i orzywrócenia 
im  pełnego prawa udzia łu w  żv 
ciu^ publicznym .

Również na kon ferencii praso 
wej w  Londyn ie  Adenauer wy-

s tąp ił z bezczelnym żądaniem 
re w iz ji gran icy polsko . nie 
m ie ck ie f Po om ów ieniu wspom 
nianych wyżej zagadnień z rzą 
dem b ry ty js k im . Adenauer o‘ 
św iadczył dziennikarzom , że jest 
„ca łkow ic ie  zadowolony z prze 
biegu rozm ów“ .

B ry ty jska  op in ia  publiczna o 
cenia rokowania Adenauera z 
rządem b ry ty js k im  jako jeszcze 
jeden ak t agresywnych orzygo 
towań woiennvch b loku atlan 
tyckiego.

Szczególne oburzenie wyw oła 
ły  wiadom ości o odwetowych 
roszczeniach Adenauera. Pod
czas jego pobytu w  Londynie 
odbvty się bu rz liw e  demonstra 
cie przeciwko re m ilita ryzą c ji 
N iem iec i przeciwko rew iz ion i 
stycznym  żądaniom Adenauera.

Adenauer zna jdow a ł sie pod 
stałą ochrona oo łic ii. k tóra k ie  

| row aia iego samochód boeznv 
1 m i u licam i, ażeby „kanc le rz"

T rizo n ii nie zetknął się z de 
m onstru jącą przeciwko niemu 
ludnością Londynu. Demon 
stranci n ieś li transparenty gio 
szące: „Precz z rem ilita ryza c ją  
N iem iec“ , „A n g lic y  popierają 
program  odbudowy pokojowych 
zjednoczonych. dem okra tycz
nych N iem iec“ .

W eterani d rug ie j w o jn y  św ia
tow e j zorganizow ali demon
strac ję  pod hasłem: „Precz z 
konszachtam i rządu b ry ty js k ie 
go, z m ilita ry s tą  A denaue l^m ", 
„R e m ilita ryzac ja  N iem iec — to 

-wojna agresyw na!“
V/ dn iu  8 grudn ia w  Lo nd y

nie odbył się wiec ni. znak p ro
testu przeciw ko przy jazdow i A - 
denauera do A ng lii. W iec zor
ganizowany został przez A n g ie l
ski K om ite t O brońców Pokoju, 
Londyńska Radę Pokoju i orga
nizację b. kom batan tów  — ob
rońców pokoju.

Przewodniczący Angie lskiego 
K om ite tu  O brońców Pokoiu 
P r it t  przem aw ia jąc na wiecu o- 
św iadczył, że Adenauer jest 
przedstaw icie lem  najgorszych e- 
lem entów  Niem iec zachodnich. 
„A m e ryka n ie  — pow iedział P r it t

l — w yko rzys tu ją  Adenauera jako  
m arione tkę w ceiu odbudowy 

■armii n iem ieckie j z myślą, że 
1 będzie ona w alczyła przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu i k ra 
jom  Europy wschodniej P rzy- 

; jazd Adenauera do Londynu to 
hańba i obelga dla narodu an
gielskiego. Rząd b ry ty js k i po- 

: w in ien k ie row ać się interesam i 
narodów a n i^  dążyć do rozpę
tania trzecie j w o jny  św ia to 
w e j“ .

' Sekretarz londyńskiego k o m i
tetu P a rtii Kom unistycznej 
John Mahoń zw róc ił uwagę na 
masowe protesty ludności an
g ie lsk ie j przeciwko przybyciu  
Adenauera do A n g li i . . Mahoń 

¡zw róci) się z wezwaniem do 
¡wszystkich obrońców pokoju 
aby nie dopuścili do re m ilita -  
ryzac ji N iem iec zachodnich, a- 
by żądali w yco fan ia w o jsk a- 
m erykańskich z A n g lii i l i k w i
dacji baz am erykańskich na te
ry to r iu m  W ie lk ie j B ry tan ii. 
Wskazał on-na konieczność w y 
warcia nacisku na rząd ang ie l
ski. aby podpisał Pakt Pokoju 

. m iędzy pięcioma w ie lk im i mo
carstwam i.

5 dalszych kopalń zrealizowało 
roczne zadania wydobywcze

W zwycięskiej walce o plan przemysł ceramiczny obniżył koszty własne produkcji o 6,5 proc.
Wałka o pełne wykonanie zadań produkcyjnych na rok 

1951 nabiera każdego dnia na sile. O wykonaniu planów 
rocznych zameldowało 5 dalszych kopalń. Poważny sukces 
osiągnął przemysł ceramiczny, realizując zadania roczne 
25 dni przed terminem i obniżając koszty własne produkcji 
o 6,5 proc. Załogi zakładów pracy w całym kraju nie szczę- 

j dzą trudu, aby w pełni z honorem wykonać plan drugiego
; roku 6-latki.

W  dniu 9 g rudn ia  br. o w y 
konaniu rocznego planu w y 
dobycia zam eldowały załogi 
kopa ln i: „L u d w ik “ , „P s tro w 
s k i“ , „Czerwona G w ard ia “  i 
„M ic h a ł“ . W  dn iu 10 bm. plan 
roczny w ykona ła  kopaln ia  
„M a rce l“ .

K opa ln ia  „L u d w ik "  w y k o 
nała plan 'przed term inem , 
dzięki szerokiemu rozw o jow i 
w spółzawodnictwa, w k tó rym  
udzia ł bierze cała załoga do ło
wa. W yn ik iem  tak szerokiego 
udzia łu we w spółzaw odnictw ie 

! b y ł wzrost w ydajności w ko- 
I pa ln i o 6 proc. vy stosunku do 
I roku ub. N ajlepszym i osiągnię- 
! c iam i in d y w id u a ln y m i szczy
cą się rębacze chodn ikow i: 
Franciszek Sznajder, Ignacy 
P iekarsk i i Leon K o w o lik , k tó 
rzy re a lizu ją  ju ż  p ią ty  rok  p la 
nu 6-letniego.

G órn icy  kop. „P s tro w s k i“ ,

obok sukcesów w  walce o sy
stematyczne podnoszenie w y 
dajności, m ają  rów nież poważ
ne osiągnięcia na odcinku ob
niżenia kosztów w łasnych. W 
w y n ik u  wzmożonej oszczęd
nościowej gospodarki załoga 
kop. „P s tro w sk i“  wygospoda
row ała poważny fundusz za
k ładow y, k tó ry  przeznaczono 
na akcję socjalną i na prem ie 
dla przodow ników  pracy.

Załoga kop. „M a rce l" obok 
poważnych osiągnięć p roduk
cy jnych  wyrażających się 
znacznym zwiększeniem w y 
dobycia w  stosunku do roku 
ub., w  roku bież. obniżyła ró w 
nież koszty w łasne p ro du kc ji 
o 5 proc. t

W  walce o rea lizac ję  planu- 
na czoło załogi w ysunę li się: 
rębacz chodn ikow y W incen
ty  K ub ica w ykonu jący  160 proc. 
no rm y oraz brygada ściano

wa W ilhe lm a M azura, k tóra 
w yrab ia  167 proc. no rm y.

*
W  dn iu  8 bm., na 23 dn i 

przed zaplanow anym  te rm i
nem, przem ysł ceram iczny w y 
kona ł zadania drugiego roku 
p lanu 6-letniego, obniżając 
koszty własne p ro du kc ji o 6,5 
proc. w  stosunku do zaplano
wanych.

Przyśpieszenie rea lizac ji za
dań rocznych zawdzięczać na
leży przede w szystkim  o fia r
nej pracy załóg robotniczych j 
większości zakładów, lepsze- j 
mu w ykorzystan iu  pa rku  m a- !

I szynowego oraz stosowaniu co- 
| raz lepszych i w yda jn ie jszych 
| metod pracy. Zastosowanie w 
roku bież. w  przem yśle cera- 

j m icznym  141 uspraw nień ra - 
| c jona iiza to rsk ich  i udoskona- 
! leń technicznych pozw oliło  
I w ie lu  zakładom na z lik w id o - 
| wanie trudności w  dziedzinie 
j surowcowej i na zwiększenie 
1 w ydajności pracy.

Na czołowe m iejsce w w a l
ce o plan w ysunę ły się załogi 
zakładów  ceram icznych w  Ja
w orzyn ie  Ś ląskie j, T u ło w i
cach, W ałbrzychu, Chodzieży, 
W łoc ław ku, Bochni, Ć m ie lo
w ie i Suchedniowie.

Portowcy, marynarze i budowlani Wybrzeża 
wzmagają walkę o plany i oszczędność

Na naradzie p rodukcy jne j w 
porcie gdyńskim  przedstaw icie le 
grup zw iązkowych złoży li in dy 
w idua lne  i zespołowe zobow ią
zania, podjęte przez wszystkie 
brygady przeładunkowe. R ea li
zacja tych postanowień um ożli
w i w ykonan ie  do 20 grudn ia br. 
zadań I i  roku  planu 6-letniego. 
M. in. robotn icy  prze ładunkow i 
po rtu  gdyńskiego w y ła d u ją  i za
ładu ją  metodą szybkościową do
datkowo 12 sta tków , wprowadzą

lepszą organizację pracy, zw ięk
szą wydajność i lep ie j w yko rzy - 
stywać będą sprzęt mechanicz
ny, w  w yn iku  czego zmniejszą 
o ok. 4 procent koszty eksploa
ta c ji urządzeń prze ładunkow ych 

Nowe zobowiązania pod ję li 
ostatn io również m arynarze Pol
skie j M a ry n a rk i Hand low ej. Za
łoga m aszynowni M S  „P rz y 
jaźń Narodów “  postanow iła za
oszczędzić do końca br. 185 ton 
ropy i 385 kg smarów.

Na zjazdach powiatowych 
chłopi-przodownicy manifestują na cześć 

sojuszu robotniczo-chłopskiego
W całym kraju odbywają się powiatowe zjazdy chłopów — 

przodowników, którzy przedterminowo wykonali swe obo
wiązki wobec państwa. 105 powiatów zostało dotychczas 
zwolnionych w kraju od miarek i odsypów. 9 grudnia zosta
ły zwolnione po przekroczeniu 90 proc. wykonania planu 
rocznego skupu zboża powiaty: Biłgoraj (woj. lubelskie), 
Bytów (woj. Koszalin), Kartuzy (woj. gdańskie) i Rzeszów 
(woj. rzeszowskie).

'9 g rudn ia najlepsze w y n ik i j wo wpłaca jąc należności po- 
w  pianow ej sprzedaży zboża j datkowe.
osiągnęli chłop i z w o jew ództw : i Tysiącom  przodujących lu -  
szczecińskiego, w roc ław sk ie - j dzi wsi przedstaw icie le w ła - 
go, lubelskiego, gdańskiego i j dzy ludow ej w ręczy li dyp lom y 
koszalińskiego. i uznania za ich patriotyczną _po-

jl* I stawę. N a jw y b itn ie js i spośród
W ogrom nej większości po- I nich odznaczeni zostali przez 

w ia tów  odbyły się w ie lk ie  z ja - f Prezydenta RP krzyżam i za- 
zdy chłopów, k tó rzy ' da li p rzy - i sługi, 

i k ład  wzorowego w ype łn ian ia  ] Z jazdy przerodziły się w  m a- 
obow iązków wobec państwa, n ifes tac je  chłopskie na rzecz 
odstaw iając jako  p ierw si w j sojuszu robotn iczo-ch łopskie- 
swych gromadach zboże i ! go. Znalazło to  w yraz przede 
z iem niaki oraz przed te rm ino- 1 w szystkim  w  gorących pow ita -

! niach ekip  robotniczych, k tó - 
! re p rzyb y ły  na zjazdy z kopal - 
! n i, hu t i fab ryk . Ch łop i po- 
i w ia tów  w oj. ka tow ick iego go

rąco w ita li bohaterskich gór
n ików , dostarczających coraz 

j większe ilości węgla naszej go- 
; spodarce narodowej. Na zjazd 
| do Będzina przybyła  ekipa 

górn ików  z kopa ln i „M o rt im e r“ 
i cem entowni „G rodziec“ , k tó - 

j re przedterm inow o w yko na ły  
plan drugiego rokh  -sześciolatki. 

I 300 przodujących chłopów 
pow. łęczyckiego serdecznie 
p rzy ję ło  ekipę w łó kn ia rzy  z 

1 Ozorkowa.
O m aw ia jąc przebieg w yp e ł

n ian ia  obow iązków przez po- 
i szczególne grom ady, uczestni- 
j cy zjazdów postanow ili do- 
! łożyć sił, aby wszyscy chłop i w 

ich gromadach dostarczyli po- 
I zostałe ilości zboża i resztę na
leżności podatkowych oraz aby

zw iększali kon tra k tac ję  i  do
stawę tuczn ików .

Kontraktacja 
trzody chlewnej

N apływ ające z w o jew ództw  
m e ldunk i o w yn ikach  k o n tra k 
ta c ji trzody ch lew nej wskazują 
na dalszy wzrost ilości zaw iera
nych k o n tra k tó w  na I  i  I I  k w a r
ta! 1952 r.

Np. chłop i w o j. w roc ław sk ie 
go podpisali w  ciągu k ilk u  dn i 
k o n tra k ty  na ok. 7.000 sztuk 
tuczn ików . Liczba kon tra k tów , 
zaw artych w  ostatn ich dniach 
w pow iatach ' woj. k rako w sk ie 
go przekroczyła 3.000. N a jw ię k 
szą ilość zakontraktow anych 
tuczn ików  w ciągu ostatn ich 3 
dn i ub. tygodn ia  osiągną! pow 
O lkusz, w k tó ry m  ch łop i pod
p isali 936 um ów  k o n tra k ta c y j
nych.

„ Aby pomóc braciom robotnikom realizoicać 
nasz wielki plan 6-letni4
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U ”)

9 grudn ia pow ia t W ągrowiec 
(woj. poznańskie) uroczyście go 

: ścił przodujących chłopów z, po
szczególnych gromad i spółdzielń 

[p rod ukcy jnych , k tó rzy  p ierw si 
I w yw iąza li się w całości ze 
swych zobowiązań wobec pań 
stwa.

Pow ia towy zjazd, w k tó rym  
wzięło udzia ł ponad 250 mało- i j 
średniorolnych chłopów przo
dow ników . przebiegał pod ha 
slem m ob ilizac ji do w a lk i o pei 
ne wykonanie planów przez go 
spodarstwa. na k tó rych  ciąża je . 
szcze zaległości. Po k ilku g o d z in 
nej naradzie zebrani u ch w a lili 
rezolucję wzywająca wszystkich 
chłopów w powiecie do peinego 
wykonania planu skupu zboża 
do 15 bm.. do spłacenia reszty 
należności finansowych, do cał 
kow itego wykonania orek zimo 
w ych i do dalszego zwiększania 
hodow li. W czasie zjazdu w rę 
czono przodującym  chłopom 
dyp lom y uznania W ojewódzkie j 
Rady Narodowej w  Poznaniu.

W śród chłopów, k tó rzy  przy- '

b y l i na zjazd, znajdowało sie 
w ie lu  takich , k tó rzy  przekro 
czyli p lany sprzedaży zboża. Je 
den z nich. Jan K u ro w sk i z gro. 
m ady R.yiewo, ośw iadczył na na
radzie:

m inem ze wszystkich obowiąz I 
ków  wobec państwa. bv pomóc | 
w ten sposób braciom  . rob o tn i
kom realizować nasz w ie lk i plan j 
6-letni. Jednocześnie uważam, że 
iest to najlepsza odpowiedź pod 
zegaczom wojennym .

Z uwagą w ys łucha li przodują 
cy chłop i przem ówienia K iem en 
sa Kam ińskiego. średniorolnego 
chłopa z grom ady Ochodzy.

— Plan skupu zboża w yko 
nałem z nadwyżką, spłaciłem  
podatek g run tow y i FOR oraz 
Narodowa Pożyczkę — powie 
dział K am iński. — W naszej 
gromadzie pierwszy przykład 
da li członkowie p a rtii. Za n im i 
poszli bezparty jn i, ja k  np. An 
drzej Smarzek, k tó ry  w vkonal 
pian, m im o. że ma najsłabsza

, glebę. A le  w ykona liśm y dotych- | 
czas dopiero 82 procent g ro 
madzkiego planu skupu Znam 
swoja wieś dobrze. Zboże u nas 
jest. Nasza gromada może w y 
konać i  wykona swój pian. Gdzie 

' jest iedńak te 18 procent? To | 
zboże jest w stodole bogacza 
W róblewskiego, to zboże ma k u 
łak O lender Oni muszą sie w y 
wiązać. Jest też u nas tak i kom 
b ina to r — Chwal, k tóry ' sam 
zw leka ł z planem i przyciągnął 
na swoja stronę Mesjasza W 
gromadzie b y ły  3 m łocarnie wol 
ne, a Mesjasz nie m łócił. W y ja 
śn iliśm y mu sprawę — w y rw a li
śmy naszego chłopa z kułackich 
objęć — Mesjasz zrozum iał swój 
błąd. m łóci teraz i sprzedaje 
państwu. A le  tak ich  iak Olen 

i der. W róblew ski i Chw al trzeba 
karać, tak jak  m ów i dekret 
Trzeba te ka ry  z opornych ścią 
gać. M y nie pozwolim y, by na 

j sza gromada zalegała z planem, 
nie chcemy być gorsi od 
innych gromad, k tóre w y 
kona ły plany. M usi nam

w tym  dopomóc gm inna i 
pow ia tow a rada narodowa, a na 
pewno złam iem y k u ła c k i opór 
i w ykonam y nasz plan.

W dyskus ji zabrali głos ró w 
nież S zklenn ik, Wanda M aćko
w iak, Giza, F it. Dobrzyński — 
wszyscy oni przekroczyli p lany 
Ob. Andrze jew ska z grom ady 
Podolin. k tó ra  Wszystkie w yho
dowane przez siebie tuczn ik i 
ko n tra k tu je  i sprzedaje państwu, 
w ystąp iła  na zebraniu z wezwa
niem, by wszyscy chłop i z po
w ia tu  W ęgrowiec poszli w  je j 
ślady.

Wieczorem chłop i rozjeżdżali 
się. W  autobusach, k tó re  ich 
odw oziły  do domów, jeszcze raz 
przeżyw ali wydarzenia dnia.

— Szanują nas, p rzodow ni- 
ków -ch łopów  — m ów ił stary go
spodarz — długo żyję, ale do“ 
p icro w Ludow e j Polsce zoba
czyłem. co to znaczy rząd na
prawdę nasz — rząd robo tn ików  
i chłopów.

ST. P IŻO N

Przy kontroli ampułek

Przodująca pracown;ca Jeleniogórskich Zakładów Farmaceu
tycznych tow. Danuta Stankowska osiągająca przy kon tro l i  

am pułek 240 procent norm y
F o to  C A F  — Z. W d o w iń s k t

Ponad 40 tysięcy osób 
oglądało występy zespołu teatru 

leningradzkiego
Artyści radzieccy opuścili Polskę

W  dn iu  9 bm. w  Państwow ym  
Teatrze P olskim  odbył się po
żegnalny występ Leningradzkie- 

! go Państwowego A kadem ick ie 
go T eatru  Dram atycznego im  A 

i S. Puszkina. A rtyśc i leningradz- 
! cy w ys tą p ili w sztuce W. W isz- 
; niewskiego „N iezapom niany rok 
i 1919“ , k tóra b.yia grana w  W ar- 
j szawie k ilk a k ro tn ie , spotykając 
się zarówno ze względu na treść 

| ia k  i na m istrzow skie  w ykona- 
! nie, z entuzjastycznym  przy ję- 
j ciem.

Len ingradzk i Państwow y Te- 
! a ti D ram atyczny im. A. S. Pusz
kina. podczas swego miesięczne
go pobytu w  Polsce (11.X I  — 
10.X I I .  1951) dał 33 pełne przed
staw ienia. k tó re  obejrza ło  po
nad 40 tys. w idzów  T eatr w y 
stępował w  Warszawie, W roc
ła w iu  i Katow icach, spotyka
jąc się wszędzie z bardzo ser
decznym przyjęciem .

Na przedstaw ieniu pożegnal
nym  obecni b y li liczn i ro b o tn i
cy z warszawskich zakładów 
pracy.

Po przedstaw ieniu, wśród 
długo n iem ilknących ow acji o- 
fta row ano artystom  kosze kw ia - 

j tów.
W  im ien iu  polskiego świata 

teatra lnego pożegnał artystów  
len ingraczkich  prezes Z w. Zaw 

i P racow n.ków  Sztuki i K u ltu ry  
W. K rasnow iecki. dzięku jąc im 
za niezapomniane przeżycia a r
tystyczne.

• i
W odpowiedzi g łów ny reżyser.; 

Teatru im. A. S. Puszkina L. I 
V iv ien  podziękował publiczno- 

! ści za n iezw ykle serdeczne przy
jęcie. Przem ówienie przy ję te  
zostało burza oklasków. P ub licz-

, ność powstawszy z m ie jsc 
j wspóln ie z a rtys tam i d ługo 
i skandowała: S ta lin  — B ie ru t, 
dając w yraz swym  gorącym u - 

| czuciom dla przywódców obu 
| narodów związanych nierozer

walna, wieczystą przyjaźn ią.

Przyjęcie na cześć 
artystów radzieckich

(0  Na pożegnanie znakom ite
go Zespołu Leningradzkiego 
Państwowego Teatru Dram atycz 

i nego im  A. S. Puszkina. K om ite t 
| W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za- 
] granica i Tow arzystw o P rzy jaź
ni Polsko . Radzieckie j w yda ły  

I w dn iu 10 bm przyjęcie w  sa
lach Redutowych Teatru Naro
dowego.

Gości w ita li na p rzy jęc iu  p re
zes Zarządu G łównego TPPR — 
E. Ochab i przewodniczący K o 
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranica — L. K ruczkow ski.

W przyjęciu  w z ię li udzia ł: 
m in is te r Spraw Zagranicznych 
— S. Skrzeszewski, m in is te r 
K u ltu ry  i Sztuki — S. D ybów .

! ski i w icem in. W. Sokorski, 
i Bardzo liczn ie  reprezentowany 
b y ł polski św ia t tea tra lny  i  f i l 
mowy.

Na przy jęc ie  p rzyb y li przed
staw icie le  ambasady radzieckie j 
z charge d 'a ffa ires  D. I. Z a ik i- 
nem na czele.

Przyjęcie  nacechowane by ło  
atm osferą przy jaźn i i  ogrom nej 
serdeczności.

*
W  dn iu  10 bm. późnym w ie 

czorem zespół Leningradzkiego 
Państwowego Akadem ickiego 
Teatru Dram atycznego im . A. S. 

I Puszkina opuści! Polskę.

Pokaz finałowy zespołów związkowych 
nagrodzonych w Festiwalu 

Mnzyki Polskiej
(f) W  dn iu  10 bm. w  Teatrze

■ Polsk im  w  W arszaw ie odby ł się 
pokaz fin a ło w y  zespołów a rty  t

■ stycznych zw iązków  zawodo
wych, nagrodzonych i w yróż
nionych w e lim inac jach cen
tra lnych  Festiw a lu M uzyk i Pol
skiej.

Na pokaz p rz y b y li: prem ier
| Rządu RP C yrankiew icz, w ice 

prem ierzy Zaw adzki i K orzyck i

[ oraz przewodniczący CRZZ —> 
; K łosiew icz.
1 Wśród liczn ie  zgromadzonej 
i publiczności zna jdow a li się 
| przedstaw icie le zw iązków  za

wodowych, św iata ku ltu ra lneg o  
i organ izacji społecznych.

Na bogaty program  pokazu 
! z łożyły się występy zespołów 

muzycznych, tanecznych i chó- 
; rów, przyjm ow ane przez p u - 
1 bliczność gorącym i oklaskam i.

Przemysł włókien sztucznych 
rozpoczyna planową walkę 
o zmniejszenie odpadków 

produkcyjnych
(f) W  Łodzi odbyła się kra jow a  

narada czołowych rac jona liza- 
I to rów  i przodow ników  pracy o- 
t raz działaczy zw iązkow ych i 
j pa rty jnych  wszystkich zakła- 
| dów przem ysłu w łók ien sztucz- 
j nych, poświęcona zagadnieniu 
j w a lk i z nadm iernym  odsetkiem 
| odpadków produkcyjnych.

W czasie narady przedstaw i
c ie le  F ab ryk i Sztucznego Jed- 
i wabiu w Tomaszowie — przo- 
| downicy pracy — m ajstrow ie  
j Cłapa, M rów czyński, K ra ta . L i-  

siakowa. Sekulska, przew. rady 
] zakładowej Lasota i inn i zobo- 
| w iąza li się w swych zakładach 
j obniżyć ilości odpadków do po- 
| ziomu przyna jm n ie j o pói proc. 
j niższego od wyznaczonych 

norm.
Na wezwanie to odpowiedzia- 

i iy  na tychm iast przez swych 
j czołowych rac jona liza torów  i 
i p rzodow ników  pracy załogi

! szczecińskich, w rocław skich , 
Chodakowskich i łódzkich zak ła- 

j dów w łók ien sztucznych, pode j- 
! m ując podobne zobowiązania.

Zebrani wezwali personel 
techniczny i załogi w ydz ia łów  

j rem ontów  do postawienia za
li gadnie.nia rem ontów i koneer- 
| w acji maszyn na poziomie gw a

ran tu jącym  załogom pomyślne 
rozw iązanie zagadnienia zm n ie j
szenia odpadków.

n Z I s W IV U M E R  Z E:
M A R IO  M O N T A G N A N A , czło

nek  K C  K P  W łoch: Rząd 
De Gasperiego sabotuje po
moc dla powodzian  

JAN  T O U O N c Z Y K :  Tego w y- 
i maga plan

W . S K U L S K A : Kosztowne w zor- 
I nietw'o

JE R Z Y  J A S IE L S K I:  W  dniu  
Zjazd u  Z w ią zk u  K om pozyto
rów  Polskich



w oparciu  o cały naród, łam iąc opór wroga
— zbudujem y socjalizm

Referat tow. Klenienia Gottwalda na plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji
Na plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 

Czechosłowacji dnia 6 grudnia przewodniczący partii Kle- 
ment Gottwald wygłosił referat następującej treści:

Przed trzema m iesiącami, 6 
września 1951 roku, na plenum  
K om ite tu  Centralnego naszej 
p a r ti i rozpatryw ana była obok 
innych  zagadnień również spra
wa Rudolfa Slanskyego. W  re
zultacie dyskus ji R udolf S lan- 
sky zw o ln iony został ze stano
w iska sekretarza generalnego 
p a rtii.  S tało się tak dlatego, że 
S lansky zaw iód ł na tym  stano
w isku. że okazał się niezdatny 
do w ykonyw ania  tych obowiąz
ków . Stało się tak dlatego, że 
podczas w ykonyw ania  przez 
S lanskyego obow iązków sekre
tarza generalnego p a rtii,  do 
różnych kie row n iczych ins tanc ji 
p a rty jn ych  i organów państwo
w ych  przedostało się stosunko
w o  w ie lu  bezpośrednich agen
tó w  wewnętrznego i  zewnętrz
nego wroga p a rtii i R epub lik i 
S ta ło  się tak  dlatego, że pod
czas w ykonyw an ia  przez S lan- 
sky ‘ego obow iązków sekretarza 
generalnego, jego niew łaściwa 
p o lityka  w  dziedzinie ka d r i w 
sprawach organ izacyjnych oraz 
n iew łaściw e m etody jego pracy 
p row adziły  do osłabienia zdol
ności bo jowej pa rtii, do na ru 
szenia je j jedności, do niebez
pieczeństwa powstania drugiego 
ośrodka kierowniczego, co stw a
rza ło  ob iektyw ne w a run k i, u ła 
tw ia jące  dyw ersy jną i spiskową 
robotę oczyw istych w rogów  pa r
t i i  i państwa.

P rzy tym  w szystk im  jednak 
n ie  m ie liśm y jeszcze przed trze 
ma m iesiącam i żadnych dowo

dów dem askujących Rudolfa 
S lansky‘ego osobiście ja ko  bez
pośredniego wroga p a r ti i i pań
stwa. Dlatego też w idz ie liśm y 
w  jego działa lności ty lk o  szereg 
niedociągnięć i  b łędów w  dzie
dzin ie kadr, w  sprawach orga
nizacyjnych i w metodach p ra 
cy, szereg ciężkich i poważnych 
niedociągnięć i błędów, jednak
że bez is tn ien ia  wyraźnych 
złych in te n c ji a n typa rty jn ych  i 
an typaństw ow ych. O pierając 
się na ta k ie j ocenie działa lności 
S lansky‘ego — a dla inne j oce
ny, powtarzam , n ie  m ie liśm y 
wówczas podstaw — K om ite t 
C en tra lny  p a rtii doszedł do 
w n iosku, że S lansky nie może 
być nadal sekretarzem general
nym  p a r ti i i zw o ln ił go od peł
n ien ia  tych fu n k c ji. Równocze
śnie jednak K o m ite t C en tra lny  
nie chcia ł jeszcze w tedy i  nie 
m ógł postaw ić ostatecznie k rz y 
żyka na S lanskym , lecz uznał 
za konieczne dać m u możność 
pracy na in n ym  odcinku, ażeby 
m ógł dowieść, że dawne b łędy 
posłużyły mu ja k o  nauka i  że 
w yc iągną ł z n ich  odpowiednie 
w n iosk i dla swej pracy na in 
nym  odcinku. W  ten sposób 
powstała druga część uchw a ły  
K om ite tu  Centralnego w spra
w ie  S lansky‘ego — o przenie
sieniu go do pracy w  rządzie.

Tak m ia ła  się sprawa dnia 
6 września 1951 roku. Cóż no
wego zaszło od tego czasu? Ja 
k ie  nowe dane od tego czasu 
otrzym aliśm y?

Kierownicza rola Slansky’ego w anty partyjnym 
i antypaństwowym spisku

Przede w szystk im  zauw ażyli
śmy, że na swoim  nowym  sta
now isku S lansky postępuje nie 
ta k  ja k  p rzyrzek ł na w rześnio
w ym  plenum  K om ite tu  Cen- 
tralnego. W ykonyw a ł on swą 
pracę niedbale, przeniósł rów 
nież na nowe miejsce swej dzia
ła lności niecne m etody pracy; 
skupiwszy wokół siebie swych 
najb liższych zw o lenn ików  usi
ło w a ł on przeciągnąć ich do 
swego nowego aparatu służbo
wego i  stworzyć z nich pew
nego rodzaju specja lny ośrodek 
w  kance la rii prezydium  rządu, 
za • plecami przewodniczącego 
Rady M in is trów . W toku da l
szych dochodzeń w  spraw ie 
działa lności różnych już  zde
m askowanych grup spiskowych 
i wszystkich związanych z tym  
okoliczności u jaw n iono  nowe, 
nieznane daw n ie j fa k ty  Te no
w e fak ty  u ja w n iły  bezpośredni, 
a k tyw n y  i — można powiedzieć 
— k ie row n iczy udzia ł S lansky‘e- 
go w  spisku a n typ a rty jn ym  i 
an typaństw ow ym , którego w y
k ry c ie  i stopniowe lik w id o w a 
nie  rozpoczęto przed rokiem  od 
aresztowania zdra jcy  i  szpiega

Slinga. Do tego dołączyła się
nowa, nader ważna okoliczność, 
k tó ra  n ie ja ka  od d ru g ie j s tro
ny dopełniała obraz rzeczyw i
stej ro li S lansky‘ego, a m iano
w ic ie  znalazły się w  naszym 
ręku niezb ite dowody, że orga
na w yw iadu  im p eria lis tó w  za
chodnich przygo tow u ją  ucieczkę 
Rudolfa S lanskyego na Zachód, 
W szystko to razem spraw iło , że 
S lansky został n iezw łocznie u - 
sunięty ze swego stanowiska w  
rządzie i osadzony w  areszcie 
prew encyj nym .

W  ten sposób śledztwo w  
spraw ie S lansky‘ego toczy się 
obecnie na podstaw ie nowych 
danych. Każdy zrozumie, że na 
razie n iem ożliw e jest o p ub liko 
wanie szczegółów toczącego się 
śledztwa. W ie lką pomoc śledz
tw u  m og liby  jednak okazać ci 
członkow ie p a rtii i odpow ie
dz ia ln i pracow nicy aparatu par
ty jnego, k tó rzy  zna li b liże j 
S lansky ‘ego. Mogą oni i pow in 
n i dopomóc, przekazując do dy
spozycji K om ite tu  Centralnego 
konkre tne  dane o daw nej dzia
ła lności Slansky'ego. -

Zdemaskowanie Slansky‘ego dotkliwym 
ciosem w plany 

imperialistów amerykańskich
Będzie rów nież rzeczą celową, 

Jeżeli na dzisiejszym pienum 
K om ite tu  Cencr dnego spo jrzy
m y nieco wstecz pod kątem 
w idzenia nowycn fak tów , k tó -e  
we wrześniu 'leżącego roku nie 
b y ły  nam jeszcze zaane Jasne 
jest już  teraz, że od Slinga. 
Sverm owej, Clementlsa i . in 
nych zdra jców, łańcuch zdrady 
ciągnie się do S lansky ego O 
klasow ym  charakterze i o osta
tecznych celach te j zdrady mó
w iono  już  szczegółowo na lu to 
w ym  plenum  K om ite tu  Cen
tralnego. S tw ie rdz iliśm y, że 
zdra jcy  i spiskowcy an typa r- 
ty jn i  i an typaństw ow i są agen
tam i wroga klasowego, agenta
m i reakc ji w ew nętrznej i zew
nętrznej. Już w tedy udow od
niono, że ostateczny cel zd ra j
ców i spiskowców polega na 
przyw rócen iu  kap ita lizm u  w 
Czechosłowacji I na uzależnie
n iu  Czechosłowacji od im p e ria 
lis tó w  zachodnich, przede wszy
s tk im  am erykańskich, że do
p row adziłoby to w  rezultacie 
do nowego M onach ium  oraz do 
u tra ty  niezawisłości narodowej 
i państwowej. N ie by ło  to go
łosłowne tw ierdzenie. Przecież 
wszystk im  zdemaskowanym 
wówczas zdrajcom  i sp iskow 
com udowodniono te nikczemne 
know an ia  i ostatecznie, pod cię
żarem dowodów, sami się do te
go przyznali.

Zdem askowanie S lansky‘ego 
raz jeszcze potw ierdza i dowo
dzi, ja k  poważne niebezpieczeń
stwo g roz iło  p a rtii,  państwu i 
narodow i.

Na lu to w ym  plenum  K o m ite 
tu  Centralnego podkreślono, że 
Czechosłowacja nie jest w y ją t
k iem , że im peria liśc i am ery
kańscy, p rzy pomocy swych a- 
gentów, us iłu ją  osiągnąć to sa
mo we w szystkich k ra jach  de
m o k ra c ji ludow e j, a u ja w n ili to

isam i uchw a la jąc ustawę o w y -  
i asygnowaniu 100 m ilion ów  do- 
| la ró w  na organizację dz ia ła ł- 
i ności dyw e rsy jn e j i spiskowej 
; w Zw iązku Radzieckim  i w kra-. 
| jach dem okracji ludow ej. Wska 
i zaliśm.y na strasz liw y p rzy- 
j k ład Jugosław ii, gdzie gangste
rom am erykańskim  udała się 
ich nikczem na robota, podczas 
gdy w  innych k ra jach  zdema
skowano i un ieszkodliw iono ich 
zbrodniczych agentów Pow ie- 

| dzie liśm y w tedy, że dzięki w y 
k ryc iu  spisku an typa rty jnego  i 
antypaństwowego również u nas 
zadano d o tk liw y  cios pianom 
im peria lis tów  am erykańskich 
Obecnie, po zdemaskowaniu i a- 
resztowaniu S lanskyego. ten 
cios staje się jeszcze bardzie j 
d o tk liw y .

Na lu to w ym  plenum  K om ite 
tu Centralnego om aw ia liśm y 
rów nież kwestię, dlaczego i w 
ja k i sposób burżuazja nasyła do 
robotn icze j p a r ti i re w o lu c y j
nej i  ‘ w e rbu je  w  n ie j swych 
agentów i szpiclów. Przytacza
liśm y p rzyk ład  „m rw y “  (tak w 
okresie istn ien ia  A ustro -W ęg ie r 
nazywano agentów ta jn e j p o li
c ji nasyłanvch do ruchu robo t
niczego). °od kres la liśm y, że 
rów nież po obaleniu w ładzy 
bu rżuaz ji w  tym  czy innym  
k ra ju  podejm owane przez w ro 
ga klasowego próby nasyłania 
i  w erbow ania swych agentów 
w  szeregach zw ycięskie j p a rtii 
rew o lu cy jn e j nie ustają, lecz 
n ie w ą tp liw ie  wzm agają się jesz
cze bardzie j. Dotyczy to w 
szczególności im p eria lizm u  ame
rykańskiego, k tó ry  przygotow u
je nową w o jnę  św iatow ą i dla 
którego w erbow anie agentów w 
szeregach rządzącej p a rtii ko
m unistyczne j s tanow i część 
przygotow ań wojennych. Po
tw ie rdza to ponownie p rzyk ład  
S lansky ego, zd ra jcy  i  w rog ie 
go agenta.

Karząca ręka ludu 
dosięgnie każdego zdrafcę

Jednocześnie na lu to w ym  p le- i żerny pow tórzyć rów nież dz l- 
num  K om ite tu  Centralnego po- • s ia j!
w iedziano jasno i niedwuznacz- , P a rty jn a  1 bezparty jna  op in ia  
nie pod adresem tych wszyst- | publiczna przyję ła  z pełną apro- 
k ich , kogo to  dotyczyło ; „Żaden j batą wiadomość o zdem askowa- 
jeszcze agent i  zdrajca nie zdo- ; n iu i aresztowaniu S lansky‘ego. 
ła ł i n ie zdoła stanąć mocno na i od c h w ili opub likow an ia  te j 
naszej ziemi. P rzy jdz ie  w końcu J w iadomości K om ite t C entra lny 
ko le j na każdego z tych n ik -  j o trzym u je  codziennie ze wszyst- 
czem ników i  każdego dosięgnie \ k ich  k rańców  R epub lik i setki 
sp raw ied liw a kara. Czechosto- ! rezo luc ji o rgan izacji pa rty jnych , 
wacja n ie  będzie drugą Ju g o -i^a łó g  przedsiębiorstw , in s ty tu c ji 
s ła w ią !" I i m ieszkańców w si z w yrazam i

Sądzę, że p rzyk ład  S lansky‘ego ! aprobaty. W w ie lu  wypadkach 
-rskazuje, iż nie rzuca liśm y słów j niezw łocznym  uzupełn ien iem  a- 

na w ia tr. Sądzę również, że t o ! probaty dla podjętych zarządzeń 
cośmy pow iedzie li w lu tym , m o- 1 są zobowiązania p rodukcy jne

ludności m iast i wsi ja ko  odpo
w iedź na know ania w rogów  Re
p u b lik i. Wszyscy uczciw i człon
kow ie  p a r ti i czuli wraz z nam i, 
że gdzieś jeszcze m usi „siedzieć 
w  studni ropucha“  i w raz z na
mi uważają, że obecnie udało 
się nam ją  schwytać.

P rzyk ład S lansky‘ego dowodzi 
bardzie j jeszcze przekonywająco 
an iże li inne p rzyk łady, że par
tia  i je j k ie row n ic tw o  pociągają 
do odpow iedzialności każdego, 
bez względu na jego osobę i na 
zajm owane przezeń stanowisko, 
niezwłocznie, skoro się ty lk o  
okazuje, żę sprzeniew ierzył się 
swym  obowiązkom  i dopuścił się 
zdrady. Tak jest. masy pracu
jące naszych m iast i  wsi w idzą 
znowu, że na p a r ti i kom u n i
stycznej można w  zupełności po
legać. że zdradzić mogą poszcze
gólne osoby, lecz, że pa rtia  po
została i pozostanie w ierna swe
mu posłannictw u do końca.

W  obozie w rogów  wiadomość 
o zdemaskowaniu i  aresztowa
n iu  S lansky‘ego w yw o ła ła  a la rjn

i zamieszanie. Zagraniczn i m o
codawcy naszych zdra jców  we
w nętrznych zdają sobie jasno 
sprawę, ja k i a tu t w yrw ano  im  
z rąk. N ie mogą oni oczywiście 
przyznać się do tego otw arc ie  i 
dlatego us iłu ją  jeszcze bardzie j 
mącić wodę. Ich tuby propagan
dowe w v lew a ja  po tok i k ła m li
wych i p row okacy jnych  „ in fo r 
m a c ji“  i  przypuszczeń. S tara ją  
Sie m. in. w m ów ić  ludziom , że 
po w ypadku S lansky‘ego n ik t  w 
Czechosłowacji nie jest rzekomo 
pewny swego losu. To n iep raw 
da. panow ie! W Czechosłowacji 
każdy uczciwy człow iek i uczci- 
v.-’ obyw ate l jest w  zupełności 
pewny swego losu i  swej p rzy
szłości. Jeśli zaś ktoś bezwzględ
nie nie jest tego pewny i musi. 
żyw ić obawy o dzień ju trze jszy  
— to ty lk o  wasze k rea tu ry , w a 
si agenci. D la nich wypadek 
S lansky‘ego jes t rzeczywiście, 
poważną przestrogą.

dOto na razie wszystko, co do- 
t& z y  bezpośrednio spraw y R u 
do lfa  S lansky‘ego,

Partia krzepnie
oczyszczając się z wrogich naleciałości

Równocześnie jednak  K o m ite t 
C en tra lny  m usi zw rócić uwagę 
całej p a rtii,  w szystkich je j orga
nizacji. p racow n ików  aparatu 
party jnego i cz łonków  p a r ti i na 
n iek tó re  prob lem y i  zadania, ja 
k ie  w  zw iązku z tym  przed na
m i stają. B y łoby  błędem sądzić, 
że w a lka  przeciw ko w rog ie j 
agenturze, k tó ra  uw iła  sobie 
gniazdo zarówno w  łon ie  p a rtii,  
ja k  i poza pa rtią , kończy się. na 
aresztowaniu S lansky‘ego i  jego 
zdemaskowanych do te j c h w ili 
wspóln ików .

W iem y z doświadczenia, że 
w róg bez w a lk i n ie  ustępuje ze 
zdobytych pozycji. W iem y ró w 
nież z doświadczenia, że w róg 
stara się uparcie odzyskać u tra 
cone pozycje. Znaczy to, że w a l
ka przeciw ko w rog im  elemen
tom w  łon ie  p a r ti i i  poza pa rtią  
nie jest aktem  jednorazowym , 
lecz sta łym , codziennym  zada
niem. A le  prowadząc tę co
dzienną w a lkę  z wrogą agen
tu rą  pow inn iśm y wystrzegać się 
co na jm n ie j dwóch szkod liw ych 
błędów i krańcowości. Przede 
w szystk im  nie pow inn iśm y każ
dego podejrzewać. N aw et w ó w 
czas, gdy powstaje podejrzenie, 
nie pow inn iśm y działać pochop
n ie  i bez nam ysłu, lecz trzeźwo 
i mądrze,, ażebv w raz z chw a
stami i kako lam i nie w yrw ać 
rów nież pszenicy. Z d rug ie j 
s trony nie pow inn iśm y biadać 
i wpadać w  rozterkę w  tych 
wypadkach, k iedy  trzeb i się u - 
jaw n ione  chwasty i kąkole, bez 
względu na to, ja k  gęsto są za
siane i ja k  wysoko w yros ły . 
Niszcząc je, trzebiąc te chw a
sty i kąkole, przynosim y je 
dyn ie  korzyść pszenicy.

Tak samo ma się sprawa z 
partią. P artia  staje się s iln ie j
sza, jeże li system atycznie i n ie 
ustannie oczyszcza się z obcych, 
w rogich je j naleciałości i nie 
cofa się przed wycięciem  we 
w łaśc iw e j c h w ili obcego orga
n izm ow i złośliwego wrzodu, 
chociażby na jg łęb ie j w ża rł się 
w  tk a n k i je j ciała. W raz z cią
głą, systematyczną lik w id a c ją  
w rog ie j agen tu ry pow inno ró w 
nież odbywać się systematyczne 
usuwanie szkód, wyrządzonych 
przez nią p a r ti i i państwu. Nie 
można nie przyznać, że jest to 
szkoda znaczna, że rozciąga się 
ona na różne dziedziny życia 
p a r ti i i państwa. Na n iektóre  
z nich chcę o tw arc ie  wskazać.

W iem y — i m y i nasi w ro 
gowie — że decydującym  czyn
n ik iem  jest pa rtia  rew olucy jna, 
pa rtia  kom unistyczna. Teza ta 
pozostaje w mocy nie ty lk o  W 
okresie w a lk i o obalenie pano
wania bu rżuazji, lecz w  tym  
samym, je ś li nie w iększym  je 
szcze stopniu w  okresie po oba
len iu  panowania bu rżuazji, o- 
kresie um acniania zwycięstwa

nad burżuazją, okresie przebu
dowy całego społeczeństwa, 
okresie budow n ic tw a soc ja li
stycznego. Len in  i  S ta lin  n ie
je dn okro tn ie  w skazyw ali, że 
znaczenie aw angardy klasy, ro 
botniczej w  tym  drug im  okre 
sie nie ty lk o  się nie zmniejsza, 
lecz przeciw n ie wzrasta. Stąd 
w yn ika  też szczególne „za in te 
resowanie“  wroga klasowego 
naszą p a rtią  w łaśnie w  tym  
drug im  okresie. W yn ika  z tego 
również, ja k ie  specjalne zada
nia w tym  k ie ru n ku  staw ia wróg 
przed swoją agenturą w ew nątrz 
p a r ti i kom unistycznej. Zadania 
te są, oczyw iście w ielce różno
rodne, ale ja  sądzę, że można 
je  u jąć w  jedną ogólną fo r
m ułę ; w  charakterze przesłanki 
dla ’ urzeczyw istn ien ia swych 
dalszych n ikczem nych zamie
rzeń wróg i jego agenci dążą 
przede w szystk im  do podważe
nia zdolności bo jow ej i p rzy 
ciągającej s iły  pa rtii.

W ja k i sposób można w  na
szych w arunkach podważyć 
zdolność bo jow ą i siłę przyc ią 
gającą pa rtii?  Można tego do
konać przede w szystk im  przez 
osłabienie je j jedności ideolo
gicznej i po lityczne j, je j w ie r
ności wobec nauk i Le n ina -S ta - 
lina , je j w ierności wobec Z w iąz
ku Radzieckiego i naszego to
warzysza S talina. I nie wolno 
zam ykać oczu na fa k t, że zd ra j
cy i spiskowcy wszelkiego auto
ram entu i wsze lk ich odcieni, m i
mo różnicy ich pochodzenia i 
m im o is tn ie jących m iędzy n i
m i rozbieżności w  sprawach 
drugorzędnych — pod tym  
względem b y li jednom yśln i. O - 
bow iazkiem  pa rtii. obow iąz
k iem  każdego je j członka jest 
w yp len ić , w y rw ać  i stale w y ry 
wać z korzen iam i wszystkie pę
dy te j tru ją c e j roś liny , gdzie
ko lw ie k  się one pojaw ią.

Podważać zdolność bo jow ą T 
siłę przyciągającą p a r ti i można 
przez naruszenie je j jedności 
o rgan izacyjne j i po litycznej. Już 
na poprzednim  plenum  K o m i
tetu Centralnego była  mowa o 
tym , że w  w y n ik u  działa lności 
S lansky‘ego i jego w spó ln ików  
powstało niebezpieczeństwo u- 
tworzenia w  p a rtii drugiego o- 
środka kierowniczego. W  celu 
z likw id ow a n ia  tego niebezpie
czeństwa, podjęto p ierwszy 
k ro k : usunięto S lansky‘ego ze 
stanowiska sekretarza general
nego pa rtii. D rug im  krok iem  
by ło  usunięcie go z rządu i o- 
sadzenie w areszcie, Sądzę, że 
k ro k i te jedyn ie  um ocnią orga
n izacy jno -  po lityczną jedność 
p a rtii i pozwolą je j jeszcze ści
śle j zespolić się w okó ł K om ite 
tu Centralnego. D ob itnym  tego 
dowodem jest sposób, w  ja k i 
partia  zareagowała na sprawę 
S lansky‘ego.

Bolszewicka zasada centralizmu 
demokratycznego — niezawodnym 

drogowskazem
P artia  kom unistyczna jest 

jedną zw artą  całością, od góry 
do do łu i od do łu do góry De
cydu je  to o je j zdolności bo jo
w e j i sile przyciągającej. D la
tego też nie pow inno być ró w 
nież rozbieżności m iędzy tym i 
kom unistam i, k tó rzy  są pracow 
n ikam i tzw. aparatu p a rty jn e 
go, a kom unistam i, p racu jącym i 
w  innych  dziedzinach życia 
społecznego.

W szczególności jednak nie 
pow inno być przeciw ieństw  
m iędzy tzw  aparatem  p a rtii, a 
je j organ izacjam i podstaw owy
m i i masą członkowską. L e n i
nowsko - sta linowska, bolsze
w icka zasada cen tra lizm u demo
kratycznego jest dla nas nieza
w odnym  drogowskazem, nieza
w odnym  wskazaniem, ja k  budo
wać pa rtię  i ja k  budować sto
sunk i wzajem ne m iędzy je j o r
ganam i i ins tancjam i. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że pod k ie ro w n i

ctwem  Slansky'ego 1 jego w spó l
n ikó w  te zasady bo lszewickie 
b y ły  b ru ta ln ie  naruszane. Obec
nie zaprowadza się pod tym  
względem porządek. P rzepro
w adz iliśm y is to tną reorganiza
cję  jeśfi chodzi o skład osobo
w y aparatu K om ite tu  C en tra l
nego, reorgan izu jem y rów nież 
apara ty obwodowych i re jono
wych kom ite tó w  p a rtii. Jest je d 
nak rzeczą nieodzowną, aby ta 
nowa organizacja rów nież była 
p rzen ikn ię ta  odpow iedn im  du
chem, aby wszyscy towarzysze, 
k.jórzy p racu ją  na tym  odcinku 
me ty lk o  zrozum ie li zadania 
wytyczone przez ob ieralne w ła 
dze p a rty jn e  lecz rów nież w y k o 
n y w a li je  n a jsk ru p u la tn ie j, a 
zwłaszcza, aby zatroszczyli się o 
przyciągnięcie członków  wszyst
k ich  podstawowych organ izac ji 
p a rty jn ych  do w ykonan ia  tych 
zadań.

Walka z wszelkimi próbami działalności 
wroga — zadaniem każdego 

członka partii
Z w ym ien ionym  w yże j za

gadnieniem łączy się ściśle spra
wa po lityczne j ak tyw ności na
szych o rgan izacji podstawowych 
— w przedsiębiorstwach, na wsi, 
w  urzędach, w  różnych o rg an i- 
zącjach — słowem wszędzie, 
gdzie is tn ie ją  organizacje pod
stawowe. Towarzysze nasi, prze
de w szystkim  zaś pracow nicy 
aparatu party jnego, w in n i zda
wać sobie sprawę, że ich orga

n izacja  podstawowa na tym te
renie. gdzie działa, reprezentu
je  pa rtię  k tó ra  rządzi w  tym  
państw ie i ponosi odpow iedzia l
ność przed ca łym  ludem , pań
stwem i narodem. D latego też 
n ic, dosłownie n ic có in teresu je 
nasz naród, jest dla niego m oto
rem dzia łania, nie pow inno ujść 
ich uwagi. N ie ulega przy tym  
w ą tp liw ośc i, że nie ma takiego 
pytan ia , na k tó re  nie* p o t ra f i l i

byśm y udzie lić  szerokim masom 
odpowiedzi, ja k  to zawsze czy
n iliśm y  przedtem, z w y ją tk ie m  
oczywiście pytan ia  o charakte
rze p row okacy jnym  i szpiegow
skim , k tó re  agenci wroga nie
k iedy  zadaią w  fo rm ie  bezpo
średnie j lu b  pośredniej.

I  w ogóle uczciw i towarzysze 
w  całej naszej p a rtii, we wszy
stkich organizacjach podstawo
wych pow inni uzm ysłow ić so
bie, że nie ży jem y w  świecie 
odizolowanym , lecz, że otacza
ją  nas o k ru tn i, zaciekli, śm ie r
te ln i w rogow ie, k tó rzy  nie co
fa ją  się przed niczym, aby p rzy
w rócić  „ r a j“  kap ita lis tyczny  a 
w raz z n im , jako n ieunikn ione 
następstwo — piekło  dla pro le
tariuszy. Są to ludzie, k tó rych  
naród nasz po zba w i w ładzy, a 
w znacznej m ierze rów nież zra
bowanego m ienia. I jak  w ia 
domo, ten gatunek szczegól
n ie  rozbestw ionych bm żua go
tów  jest do w sze lk ie j n ikczem - 
ności, do w sze lk ie j zbrodni, aby

i zadać cios w plecy zwycięskie- , 
! mu ludow i pracującemu i  uzy- ; 
skać możność ponownego nało- | 
żenią mu jarzm a. Sa to ¡u d z ie ! 
takiego pokro ju , dla k tó rych  no
ża ich dawną władzą , m a ją t
k iem  nie ma na świecie nic 
świętego, k tórzy  zdoln i są za
przedać Republikę, O jczyznę i 
naród każdemu k to  pomoże im 
w róc ić  na dawne in tra tn e  sta
nowiska. Ludzie ci i im  podob
n i dzia ła jąc wspóln ie i z rozka
zu swych zagranicznych moco
dawców, posługując sie swym i 
różnego rodzaju zw o lenn ikam i 
w  naszym k ra ju , dążą w sze lk i
m i sposobami do tego, aby wbić 
k lin  m iędzy partią , a masami, 
m iędzy rządem, a ludnością 
P rzeciw dzia łan ie  w szelkim  te
go rodzaju próbom wroga we
wnętrznego i zewnętrznego jest 
jednym  z na jważnie jszych zadań 
organizacji podstawowych, każ
dego pracow nika aparatu pa r
tyjnego, każdego członka pa rtii.

Przysłuchiwać się uważnie 
głosowi szerokich mas

Jednym  z na jważnie jszych, 
je ś li w  ogóle nie na jw a żn ie j
szym środkiem , k tó rym  posłu
gu je się w róg klasowy, aby o- 
słabić zdolność bo jow a i silę 
przyciągającą p a rtii — jest w y 
w o ływ an ie  nieufności m iędzy 
członkam i p a rtii, 8 je.i k ie ro w 
n ic tw em  oraz naruszanie dyscy
p lin y  pa rty jn e j.

W róg w ie dobrze, że niezbęd
nym  w arunk iem  aktyw ności i 
zdolności bo jow ei p a r ti i komu 
nistycznei jest wzajem ne zaufa
nie m iędzy w szystk im i ogn iw a
m i p a rtii,  od góry do dołu i od 
dołu do góry. W róg dobrze wie. 
że harm onie taka zapewnia le 
n inowsko stalinowska zasada 
cen tra lizm u demokratycznego 
na k tó rym  opiera się s truk tu ra  
p a rtii kom unistycznej. Nie dziw 
przeto, że wszyscy agenci w ro : 
ga zawsze i na każdym kroku  
dz ia ła li przeciwko te i zasadzie. 
Pow inno to stać się dla nas 
wszystkich nauką i ostrzeże 
niem. ponieważ wszystko, cze. 
go chce w róg — iest złe.

Co pow inniśm y zrobić? K le 
row n ic tw o partu. w ykorzystu jąc 
naukę Lenina-S ta lina w zasto 
sowTaniu do naszych konkre t 
nych w arunków , rńając stale na 
uwadze ostateczny cel — budo 
we socjalizm u w naszym kra ju , 
oow inńo przv usta lan iu  tak ty  
k i uważnie przysłuch iw ać sie 
głosowi - nie ty lk o  organizacji 
pa rty jnych  i członków  pa rtii, 
lecz rów nież szerokich mas lu  
dowych miasta i wsi. K ie ro w 

n ic tw o p a rtii musi p rzy  tym . 
rzećź jasna, podchodzić do tego 
k ry tyczn ie , musi um ieć odróż 
niać jak ie  poglądy są postępo 
we. a ja k ie  — pod w p ływ em  
dawnych i obecnych podszeptów 
wroga — reakcyjne. K ie row n ic  
tw o p a rtii powinno, dawać po 
słuch poglądom postępowym 
natom iast reakcyjne — po w in 
no w odpow iedni sposób de
m entować i tłum ić . Jednym  sło 
wem we wszystkich Swych de
cyzjach. k ierownicze instancje 
p a rtii w inny  k ie row ać sie regu
łą: dwa razy odm ierz zanim 
raz odetniesz.

Oczywiście, nawet przy n a j
lepszej w o li i najlepszych kwa 
lifik a c ja c h  k ie row n ic tw a  p a rtii 
nie można oczekiwać, aby decy- 
zje jego zawsze przypadały „do 
gustu“  wszystkim  członkom par 
t ii.  Nie wolno rów nież zwłasz 
cza obecnie, domagać się. aby 
wszystkie, uchw a ły p a rtii bvłv 
przedwcześnie szeroko rozgła
szane. W w ie lu  wypadkach by 
łoby to ty lk o  na rękę naszym 
wrogom  W ynika z tego, że k ie 
row n ic tw o  p a rtii zmuszone jest 
często podejmować decyzje, o 
k tó rych  organizacje pa rty jne  i 
członkow ie p a rtii mogą dow ie
dzieć sie dopiero później.

Czy można w tak ich  wypad 
kacb m ów ić, że k ie row n ic tw o  
p a rtii narusza zasadę demokra 
c ji w e w ną trz -pa rty ine i?  W żad 
nym  w ypadku! K ie row n ic tw o  po 
to w łaśnie is tn ie je , aby zawsze.

w  każdej sytuacji, k ie row ać par. 
tia  i podejmować niezbędne u 
chw ały. W szystko to jest nai 
zupełn ie j iasne dla starych ko 
m unistów  k tórzy  za czasów ka 
p ita lizm u  przeżyli okres dzia 
łalności pó łlega lne j : nielegal 
nej. Jest rzeczą konieczna. abv 
stało się to obecnie jasne dla 
wszystkich organ izacji p a rty j 
nych, wszystkich pracow ników  
aparatu party jnego i członków 
pa rtii. Kom unista nigdy nie 
w ierzy na ślepo. Jeśli ma on 
zdrowy in s ty n k t klasowy, jeśli 
ponadto jest on uzbro jony w 
znajomość podstaw nauki Leni 
na-Stalina i posiada m in im alna 
zdolność stosowania tei nauki w 
danej sy tuac ji i w danych w a
runkach. jeś li wreszcie sa przed 
nim  przyw ódcy p a rtii,  k tó rzy  za 
ha rto w a li się w walce o oba 
len ie  panowania bu rżuaz ji i  o 
zdobycie w ładzy przez klasę ro 
botniczą. to ta k i kom unista zaw. 
sze. bez wahania, fc-onić będzie 
i w ykonyw ać uchw a lv k ie rów  
niczych ins tanc ji pa rtii, nawet 
wówczas, gdy instancje  te nie 
m ają możności z góry poradzić 
się z n im  w  spraw ie swych de
cyzji.

Ze sprawą dyscyp liny  p a r ty j
nej wiąże się ściśle sprawa, po
w iedzia łbym , państwowej dy
scyp liny  naszych towarzyszy— 
organ izacji pa rty jnych , praco
w n ikó w  aparatu pa rty jnego i 
członków pa rtii. Republika lu 
dowo -  dem okratyczna znacznie 
zdecentra lizowała adm in is trac ję

państwową. P rzyznała on* lo 
ka lnym , re jonow ym  i obwodo
w ym  organom a d m in is tra c ji 
państwowej ogromne, nieznane 
dotychczas pełnom ocnictwa. Z 
pe łnom ocn ictw am i tym i wiąże 
się jednak ścisk dorów nująca 
im  odpowiedzialność, a z tego 
już  w yp ływ a , jak  powiedziałem , 
dyscyp lina państwowa.

To samo dotyczy rów nież na
szych organów gospodarczych, 
hand low ych, finansowych, spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , in s ty tu 
c ji ku ltu ra ln ych , organów o- 
chrony zdrow ia, in s ty tu tó w  na
ukowych, sztuki, słowem, wszy
stk ich  odcinków  naszego życia 
społecznego. O co tu chodzi?

Chodzi o to, że n iek tó rzy  od
pow iedz ia ln i p racow nicy w  na
szych ins ty tuc jach  państwo
wych, gospodarczych i innych 
przypuszczają widocznie, że u - 
stawy, in s tru kc je  i d y re k ty w y  
wyższych ins tanc ji ich nie do 
tyczą. N ie wo lno nie dostrze
gać, że tak ie  i temu podobne 
tendencje trock is tow sko -  anar
chistyczne w nos ili i wnoszą do, 
naszego życia społecznegc bez
pośredni agenci wroga Dlatego 
też ci Wszyscy, k tó rych  to do ty
czy pow inn i ja k  na jszybcie j zro
zumieć, że państwo lu dow o-de 
m okra tyczne i jego rząd nie 
mogą dłuże j zezwalać na to, aby 
w  naszym życiu ipołecznym  
k to ko lw ie k  narusza! dyscyplinę 
państwową. W  Republice naszej 
ustawy wydawane są dla wszy- 

1 s tk ich !

Pod sztandarem Lenina — Stalina 
zbudujemy socjalizm

Kończę towarzysze!
P rezydium  K om ite tu  C en tra l

nego proponu je  m iędzy in nym i, 
aby K o m ite t C en tra lny  usunął 
R udo lfa  S łansky‘ego z uw agi na 
jego działa lność an typaństw o
wą z zajm owanych przezeń w 
p a r ti i stanow isk i  w yk lu czy ł go 
z pa rtii. Sądzę, że jest to ży
czenie całej pa rtii. I nie w ą t
pię, że K om ite t C entra lny po
weźmie słuszną decyzję. Prze
w id u ję  tę słuszną decyzję i z 
try b u n y  te j zwracam się z ape
lem  do wszystkich organ izacji 
pa rty jnych , do w szystkich p ra 
cow n ików  aparatu państwowe
go i członków  p a rtii:  T ow a rzy
sze! O drzucając precz sprzedaj- 
nych zdra jców , bez względu na 
stanowiska i godności, ja k im i 
się m askowali, zew rzyjc ie  moc
no i ja k  na jśc iś le j swe szeregi 
w okó ł K om ite tu  Centralnego 
waszej ukochanej p a rtii kom u
n istycznej! W zw artym  szeregu 
walczcie ze wzmożoną siłą o 
w ykonan ie  naszych w ie lk ich ,

tw órczych zadań! P rzy rze kn ij
m y sobie nawzajem , że w b rew  
wsze lk im  przeszkodom, w brew  
całemu oporow i wroga, ale za 
to z pomocą wszystkich ludz i 
dobre j w o li przekszta łcim y na
szą Republikę w  radosną o jczy
znę ludu pracującego m iast i  
wsi! Pod sztandarem Len ina - 
S ta lina i pod k ie row n ic tw em  
K om ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej P a rtii Czechosłowacji 
zw yciężyliśm y w  lu tym  1948 r. 
Pod sztandarem Len ina-S ta lina  
i pod k ie row n ic tw em  K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Czechosłowacji doprowa
dzim y do końca zwycięstwo lu 
towe — zbudu jem y socjalizm  w  
naszym k ra ju !

*  -
Po referacie K lementa G o t t 

walda, uczestnicy plenum po
wsta l i  z mie jsc i zgotowali  mu  
burzliwą, d ługotrwa łą  owacją. 
W sali rozlegały się okrzyk i :  
„Niech żyje towarzysz K lem ent  
G ottw a ld !"

Pomoc związkowców 
węgierskich 

dla powodzian 
we Włoszech

(f) R ZY M  (PAP). Jak donosi 
dz ienn ik „U n ita "  węgierskie 
zw iązk i zawodowe postanow iły 
przesłać powodzianom  w  pół - 
nocnych p row inc jach  W łoch 50 
ton m ąk i i 50 ton cukru, D ar 
ten zostanie przekazany W łos
k ie j K on fede rac ji Pracy. Rów
nież Zw iązek Spó łdzie ln i Wę
g iersk ich postanow ił przesłać 
Z jednoczeniu S pó łdzie ln i W łos
k ich  50 ton m ą k i i 50 ton cukru  
dla ludności do tkn ię te j powo - 
azią.

Zjazd chłopów włoskich
(f) R ZY M  -(PAP). Ponad 2 

tysiące delegatów k ilku se t o r
ganizacji chłopskich z W łoch 
po łudn iow ych, S y c y lii i Sardy -  
n i i p rzyby ło  do Neapolu na 
Z jazd, na k tó ry m  utw orzony 
został Zw iązek C hłopów  P ro
w in c ji Południow ych. Celem 
tego Zw iązku jest popieran ie 
w a lk i chłopów o ziemię i ba r
dziej ludzk ie  w a ru n k i życia i 
pracy.

Podwyżka komornego 
we Włoszech

(f) R Z Y M  (PAP). Większość 
rządowa specja lnej ko m is ji Se
natu dla spraw czynszów u- 
chw a liła  podwyżkę kom orne
go w  wysokości od 25 do 50 
proc. Ustawa o podwyżce ko 
m ornego wchodzi w  życie z 
dn iem  1 stycznia 1952 r. Pod
wyżka czynszów obniży jeszcze 
bardzie j stopę życiową w łoskich  
mas pracujących i zwiększy 
zyski kam ięn iczn ików .

Prasa lew icowa podkreśla, 
że podw yżka ta będzie ciosem 
zwłaszcza dla ludności obsza
rów  spustoszonyęh przez po 
wódź.

0 inlerwencję 0YZ 
w sprawie więzionych 

przez tifonców 
dzieci greckich

(f) S O F IA  (PAP). Greccy 
em igranci po lityczn i p rzebyw a
ją c y  w k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej wystosowali za pośred -  
n ic tw em  Bułgarskiego Czerwo -  
nego Krzyża pismo do prze
wodniczącego V I sesji Zgrom a
dzenia ONZ, w  k ‘  rym  proszą 
o pomoc w  odzyskaniu ich 
dzieci zna jdu jących się w  J u 
gosław ii.

P ismo stw ierdza, że dzieci są 
b ite  i m a ltre tow ane przez t i-  
tow ców  za to, że nie chcą w y 
rzec się o jczyzny i  rodziców.

Zakończenie prac podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ

(f) P A R Y Ż  (PAP), W  dn iu 10 
grudn ia zakończyła pracę pod
kom is ja  powołana w  celu roz
patrzenia p ro jek tu  rezo luc ji 
S tanów Zjednoczonych, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  spra
w ie red u kc ji zbro jeń oraz po
prawek delegacji radzieckie j do 
tego p ro je k tu  przew idujących 
zakaz b ron i atom owej ja k  ró w 
nież redukcję  zbro jeń i  s ił 
zbro jnych.

Końcowe posiedzenie podko
m is ji trw a ło  przeszło 4 godziny.

Po posiedzeniu tym  przewod
niczący podkom is ji P ad illa  N er
vo ośw iadczył dziennikarzom , 
że podkom isja za tw ierdz iła  je d 
nom yśln ie tekst m em orandum  
opracowanego przez niego na 
prośbę członków podkom isji.

Nervo dodał, że przekaże m e
m orandum  przewodniczącemu 
K om is ji P o lityczne j Zgrom a
dzenia Narodów Zjednoczonych 
w raz z pismem stw ierdza jącym , 
że m em orandum  to stanow i 
sprawozdanie z pracy podko
m is ji. .

Dyskusja w  podkom is ji — 
ośw iadczył Nervo — p rzyczyn i
ła się do rozszerzenia zasięgu 
porozum ienia na tem at n iek tó
rych punktów  propozycji trzech 
m ocarstw  i poprawek wniesio
nych przez Zw iązek Radziecki 
do tych propozycji. Jak s tw ie r
dz ił Nervo, K om is ja  Polityczna 
Zgromadzenia NZ zbierze się na 
obrady w  dn iu  11 grudnia.

Deleqari na VI sesję ONZ 
na koncercie muzyki polskiej

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  niedzie
lę dn ia 9 g rudn ia  w  sali Ga- 
veau odbył się koncert m uzyk i 
po lsk ie j zorganizowany przez 
charge d 'a ffa ires  RP w  P ary 
żu O grodzińskiego z o ka z ji V I 
sesji Zgromadzenia NZ.

Loże honorowe sali Gaveau 
za ję li: m in is te r spraw  zagra
nicznych ZSRR W yszyński, m i
n is te r spraw  zagranicznych 
P akistanu Z a fru lla  K han, w i
cem in ister spraw zagranicz
nych Czechosłowacji pani Se- 
kan inova, m in is te r spraw ie
d liw ośc i N o rw eg ii Gundersen. 
delegaci na V I sesję ONZ: 
ZSRR, USA, W. B ry ta n ii, F ran
c ji, Kanady, In d ii,  U k ra iny , 
B ia ło rus i, A b isyn ii, Ira ku , Iz ra 
ela, Indonez ji, Ira n u , A u s tra lii,

Peru, G w atem ali, Yemenu, 
B o liw ii,  B irm y  oraz delegacja 
polska z w icem in is trem  Ste
fanem W ierb low sk im  na czele.

Obecni b y li rów nież przed
s taw ic ie le  dyp lom atyczn i N o r
w eg ii, M eksyku, Iranu , D an ii, 
W ęgier, R um un ii, A lb a n ii, L i 
banu, L ib e r ii,  B urm y.

P rogram  koncertu  zaw iera ł 
u tw o ry  Chopina oraz po lskich 
kom pozytorów  współczesnych: 
P anufn ika , Jechowicza, i  L u 
tosławskiego w  w ykonan iu  o r
k ie s try  sym fonicznej Lam ou- 
reaux pod ba tu tą  dyrygenta 
Opery W arszaw skie j M ieczy
sława M ierzejewskiego i w  w y 
konan iu  p ia n is tk i H a lin y  Czer- 
ny-S te fańsk ie j.

Strajk protestacyjny 
górników francuskich 

przeciw zamykaniu 
kopalń

(f) P A R Y Ż  (PAP). 2.300 gó rn i
ków  okręgów Auzon i Jum eaux, 
położonych na gran icy  departa
m entów Haute L o ire  i Puy de 
Dome, ogłosiło w  poniedziałek 
24-godzinn.y s tra jk , protestu jąc 
przeciwko zapowiedzianemu za
m knięc iu  kop a ln i węgla „La  
Taupe“ .

Robotn icy fa b ry k i m e ta lu rg i
cznej „D u ce llle r“  zapow iedzie li 
s tra jk  na znak solidarności z 
gó rn ikam i kop a ln i „L a  Taupe“ . 
10 oko licznych rad m ie jsk ich  
podało się do d y m is ji r»a znak 
protestu przeciw ko zam knięciu 
te j kopaln i.

D z ienn ik „L 'H u m a n ité " pod
kreśla. iż zam knięcie kop a ln i 
„L a  Taupe“  jest w yn ik ie m  „p la 
nu Schum ana".

Sukces wyborczy 
komunistów francuskich

(f) P A R Y Ż (PAP). W  w ybo -  
rach do Rady M ie jsk ie j w  A l
fo r tv il le  pod Paryżem  Francus
ka P artia  Kom unistyczna odn io
sła', poważny sukces zdobywając 
na jw iększą ilość głosów i m an
datów. Kom uniści zdobyli prze
szło 43 procent głosów i 13 m an
datów, p ra w ico w i socja liści 
(SFIO) 9 m andatów, pa rtia  de 
G aulle 'a  (RPF) 4 m andaty i 
chrześcijańscy dem okraci (MRP) 
1 m andat, i

Nowa obniżka cen w NRQ
(f) B E R L IN  (PAP). W U rzę

dzie In fo rm a c ji odbyła się kon 
ferencja prasowa, na k tó re j w i
ceprem ier H e in rich  Rau zako
m un ikow a ł o decyzji rządu 
przeprowadzenia nowej obn iżk i 
cen w  N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej i w  dem okra
tycznym  sektorze B erlina . Ob

n iżka weszła w  życie 9 bm.
O bniżka cen tow a rów  prze

m ysłowych obe jm uje  m. in . tk a 
n in y  jedwabne, obuwie, zegar
k i, aparaty fotograficzne, od
b io rn ik i rad iowe, m otocykle, 
w y ro b y  bawełniane i fu tra . 
Obniżono rów nież ceny szeregu 
a rty k u łó w  spożywczych.

Na rozkaz USN faszyści qreccy 
unieważniają mandaty 

demokratycznych deputowanych
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z A ten :
Specja lny sąd do spraw w y 

borów  un iew ażn ił m andaty de
putowanych z ram ienia Z jed - 

| noczonej D em okratycznej Par
t i i  Lew icow e j (EDA) — Sarfisa, 
Glezosa, Hadżim iha lisa , C im bu- 
k id isa, Am batelosa i  P ro im a- 
kisa.

Prasa grecka zapowiada ró w 
nież unieważnienie m andatów 
jjoselskich G avrilid isa , Im v r io -  
tisa, I l iu  i  Cahosa.

Rozgłośnia „W o lne j G re c ji"  
donosi, że nakaz anulowania 
w ybranych przez lud deputo
wanych — w ydany został rzą
dow i P lastirasa osobiście przez 
ambasadora am erykańskiego 
P eu rifoy ‘a.

Rozgłośnia stw ierdza, te  na-
j ród grecki kategorycznie do- 
! maga się. aby bezprawna i sa- 
] tnowolna decyzja ateńskiego 
i trybun a łu  wyborczego została 
* anulowana.

Zbrojenia w USA
(f) W A S ZY N G TO N  (PAP). O - 

głoszono rap o rt m in is tra  obro
ny USA, złożony prezydentow i 
T rum anow i w  spraw ie zbro jeń 
w  pierwszej po łow ie 1951 r. M i
n is te r obrony stw ierdza, że w  
okresie sprawozdawczym pro
dukcja  zbro jen iow a w  USA zo
stała znacznie rozszerzona. Ra
p o rt zaznacza, że produkcja  
zbro jen iow a na dotychczaso
w ym  poziomie „n ie  zaspokaja 
potrzeb U SA“ . M in is te r obrony 
domaga się przyznania jeszcze 
w iększych funduszów na zbro
jen ia  oraz ograniczenia produ
k c ji  poko jow e j, by uzyskać w ię 
cej surowców dla  przem ysłu 
wojennego.

R aport m in is tra  obrony USA 
świadczy o us ilnych przygoto
w aniach wojennych USA. Do
wodzi on równocześnie, ja k  ob
łudne są Rezolucje „poko jow e" 
i pseudo -  rozbro jen iow e dele
gacji am erykańskie j w ONZ.

Raport przyznaje, że zbro je
nia powodują obniżenie stopy 

. życiowej narodu am erykańskie
go oraz wzm agaja tendencje in -  

If la c y jn e  w  USA.



N r 544 TRYBUNA LUDU
*»

3

List do kaprala Aleksandra Bokuna

Rozpoczęły się zjazdy gminne 
delegatów ZSCh

(f) Rozpoczął się I I  etap kampanii wyborczej do tereno
wych władz Związku Samopomocy Chłopskiej. Walne wy
borcze zebrania gromadzkie są już prawie zakończone. Obec
nie we wszystkich województwach trwają gminne zjazdy 
delegatów ZSCh, wybranych na zebraniach gromadzkich.

ZSCh w  
brzes- 
poka-

10 łysięry izb otrzymała w rb. 
ludność Śląska

że gm ina Stara Dąbrowa już  
w roku 1950 była przodującą w 
powiecie S łupsk, a osta tn io w a l
czyła o szlachetne przodow nic
tw o  dla uczczenia 34 rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październ i
kow ej. Zagospodarowaliśm y 50 
ha odłogów i obsia liśm y z tego 
35 ha żytem. Podatek g ru n 
tow y  w ykona liśm y w  roku bie
żącym już w przeszło 90 p ro
cent. a w yróżn ia jąca  się na 
odcinku w p ła t podatku g ru n 
towego grom ada Dąbrowa, o- 
trzym a ła  za przodow nictw o do 
swej św ie tlic y  rad ioodb io rn ik . 
P lanow y skup zboża i z iem nia
ków  p rzyb ra ł na sile, zaraz po 
zakończeniu a k c ji w ykopow ej. 
Na pierwsze m iejsce w y b ija ją  
się tu  grom ady Zochowo i Zo- 
chówek, k tó re  w  sprzedaży 
z iem niaków  w ykona ły  już 180 
procent planu

W yróżnia jące się grom adv, 
za w ykonyw an ie  zobowiązań 
wobec państwa o trzym a ły  ra 
d ioo d b io rn ik i, zaś gromada Ło - 
bień za czyn m e lio ra cy jn y  o- 
trzym a ła  dużą b ib lio tekę

T ak  ja k  T y  Towarzyszu, ze 
sw ym i kolegam i stoisz na s tra 
ży pokoju i szczęścia ojczyzny, 
tak  m.y, terenow y organ w ła  - 
dzy ludow ej, w a lczym y, by 
w yw iązać się w zorow o z na - 
szych obow iązków  wobec pań
stwa I na rodu“

(— ) S TA N IS Ł A W  JO DEŁKO
Przewodniczący Prezyd ium  

GRN w  S ta re j D ąbrow ie

zawodniczą w  podniesien iu w y 
dajności z ha.

A b y  dotychczasowy dorobek 
ZSCh b y ł w  dalszej p racy ro z w i
ja n y  i  pomnażany, do zarządu 
oddzia łu gm innego Z w iązku  w y 
brano tu  i.a jb a rd z ie j św iado
m ych ludz i, cieszących się po
wszechnym zaufaniem  chłopów. 
M. in. w yb ra n y  został A nd rze j 
Serw in, odznaczony S reb rnym  
K rzyżem  Zasługi.

Podczas zjazdu gm innego w  
Ryńsku w  pow. W ąbrzeźno w  
w o j bydgoskim  stw ierdzono, że 
o fia rna  praca tak ich  a k tyw is tó w  
ZSCh. ja k  Leon Jab łoński, Ja
n ina Szydełko, W incen ty  P aw 
łow sk i i  w ie lu  innych  w  dużym 
stopniu zm obilizow ała chłopów 
do pełnego w ykonan ia  p lanów  
gospodarczych i zobowiązań w o
bec państwa. A k tv w iś c i ci zor
ganizow ali 4 zb iorow e odstawy 
zboża i  z iem niaków .

Prezesem Zarządu Gm innego 
w Ryńsku w ybrano  przodu jące
go chłopa. W incentego P aw ło w 
skiego z grom ady Orzechowo.

K a p ra l A leksander Bokun 
przed powołaniem  do szeregów 
ludowego W ojska Polskiego z a j
m ow a ł stanowisko w iceprzewo
dniczącego P rezyd ium  G m inne j 
Rady Narodowej w  S tare j Dą
brow ie , pow. Słupsk. Pełniąc 
służbę w ojskow ą u trzym u je  on 
k o n ta k t ze S tarą Dąbrową. P isu 
je  lis ty  do swych b lisk ich  i 
znajom ych. C iekaw i go, jak im  
się żyje i Dowodzi, jak przebie
ga życie społeczne w gminie.

K ap r Bokun zapytyw a ł w 
jednym  z lis tów , ja k  przebie
ga na teren ie gm iny akcja siew
na, k to  i ile sprzedał państwu 
zboża, ja k  przebiega k o n tra k 
tac ja  żywca itd. W odpowiedzi 
otrzym a) lis t z G m inne j Rady 
Narodowe! w  S tare i D a t row ie. 
Z  jego treścią kap ra l Bokun 
zapoznał swvcb kolegów i d o 
wództwo. Poniżej d ru ku jem y 
w y ją tk i z tego lis tu , będącego 
dowodem mocnej w ięzi ludno
ści pracującej z w o jsk iem :

„Czołem kolego!
Stara Dąbrowa śle Ci od

powiedź na Tw o je  pytan ia , za
łączając jednocześnie serdecz
ne pozdrow ienia dla Ciebie i 
Tw oich kolegów, a szczególnie 
d la  p rzodow ników  wyszkolę - 
nia.

Żniw a poszły nam dobrze, 
choć m ie liśm y też w ie ie  kto  - 
potu. A le  da liśm y sobie z tym  
radę.

Siewy przebiegały rów nież 
dobrze. Zboża są ładne, a sżcze-

Na zjazdach tych delegaci 
ocenia ją dotychczasową dzia
ła lność zarządów gm innych i 
w y b ie ra ją  nowe w ładze oraz 
delegatów na zjazdy pow ia to 
we, k tó re  odbędą się po za
kończeniu zjazdów gm innych. 
Szeroko om awia się rów nież 
zdobycze po lityczne, gospo
darcze i k u ltu ra ln e , ja k ie  ch ło
p i osiągnęli w  okresie is tn ien ia  
w ładzy  ludow ej. Delegaci ana
liz u ją  również w ykonan ie  gm in 
nych planów sprzedaży pań
stw u z iem iopłodów  i zobow ią
zań finansowych, dysku tu ją  
nad dalszym rozw ojem  p ro d u k 
c ji roś linn e j i zw ierzęcej, om a
w ia ją  sposoby zwiększenia 
k o n tra k ta c ji i dostaw tuczn i
ków .

Zjazd delegatów 
gm in ie  Uszew, w  pow. 
k im  w oj. krakow skiego,

Coraz więrej młodzieży 
uczv się zawodu 

górniczego
(f) Zawód gó rn ika  cieszy się 

coraz w iększą popularnością 
wśród m łodzieży robotn icze j i 
ch łopskie j. Obecnie w  Szko
łach Przysposobienia Zawodo
wego Przem ysłu W ęglowego u - 
czy się 7 tyś. m łodzieży. W 
czasie 5-miesięcznego okresu 
n a u k i m łodzież zaznajam ia się 
z urządzeniam i kopalń, uczy się 
obsługi nowoczesnych maszyn 
górniczych oraz pracy przy ła 
dow aniu  węgla, transporc ie  i 
obsłudze urządzeń technicz
nych.

U czniów ie SPZPW  korzysta 
ją  z ca łkow itego bezpłatnego 
w yżyw ien ia , m ieszkania i  u - 
b rań ia , o trzym u ją  45 zł m ie 
sięcznie na osobiste w y d a tk i 
ora wynagrodzenie specjalne 
za każdy dzień p ra k ty k i' odby
te j w  kopa ln i. Po godzinach 
n a u k i i p ra k ty k i ko rzys ta ją  oni 
ze św ie tlic , wyposażonych w  
o d b io rn ik i rad iowe, gry, czaso
pism a i ks iążk i, uczęszczają do 
k in  i tea trów , organ izu ją  w y 
cieczki.

Po ukończeniu szkoły m łodzi 
gó rn icy są wynagradzani za 
pracę w ed ług ta ry fy  p rze w i
dzianej w  um ow ie zbiorowej. 
Ś redni zarobek młodego łado
wacza np. w ynosi 700 zł m ie
sięcznie, zw iększając się w raz 
ze wzrostem  w yda jnośc i p ra 
cy. P rzodow nicy nauk i, po je d 
norocznej p rak tyce  w  ko p a l
n i, m ają możność dalszego 
kszta łcenia się na koszt pań
stw a w  T echn ikum  G órniczym .

O popularności zawodu gó r
n ik a  św iadczy fa k t, że do ko 
m end pow ia tow ych i m ie jsk ich  
SP coraz liczn ie j zgłasza się 
m łodzież, prosząc o sk ie row a
n ie  je j do Szkół Przysposobie
n ia  Zawodowego P rzem ysłu 
W ęglowego. T ak np. w  okresie 
p ierw szych p ięc iu  d n i bież. 
m iesiąca zgłosiło się spośród 
m łodzieży w ie js k ie j 190 ochot- 
H ików  do SPZPW.

Większość prac 
na budowach wykonują 

sami spółdzielcy
(f) Spółdzie ln ie p rodukcy jne  

f f  w o j. k ie leck im  prow adziły  w  
c iągu bież. roku  in tensyw ne 
prace nad budowa zespołowych 
ob iektów  gospodarczych. Przede 
w szystk im  budowano zespołowe 
obory  i chlewnie, od k tó rych  
posiadania w  dużym  s topn iu  u- 
zależniony jes t rozw ój hodow li 
spółdzielczej.

W  w ie lu  spółdzielniach budo
w y  prowadzone b y ły  p ra w ie  caN 
■kowicie w ła sn ym i' s iłam i. W  
spółdzie ln i w  G ierczycach (po
w ia t Opatów) w  ten sposób zao
szczędzono p rzy  tegorocznych 
budowach 18 tysięcy złotych.

Również w  spółdzie ln i p roduk
c y jn e j w  Koniecznie pow W ło 
szczowa cała robociznę niefacho
w a przy budow ie zespołowej 
obory, ch lew n i oraz szopy _ na 
m aszyny/ i  narzędzia ro ln icze 
«lali ta  m l c z ło n k o w ie

góln ie  w  grom adzie Saborze 1 
Zochowo

B udujący p rzyk ład  daje na - 
szej gm in ie  m ałoro lna wdowa, 
ob Wiącek Zofia z grom ady 
Łębień, k tó ra  w yw iązu je  się z 
dostaw w te rm in ie  a jednocześ
nie prowadzi wzorowo gospo
darstw o
i W k o n tra k ta c ji żywca znów 
przoduje gromada Saborze 
gdzie w yróżn ia  się średniak ob. 
K ra je w s k i M arian. Z a ko n tra k 
tow a ł on 8 sztuk tuczn ików

Zapewne in te resu ją Was in 
ne sprawy, związane z życiem 
naszej gm iny. Posłuchajcie: 
za obywate lską postawę w p ra
cy społecznej i gospodarczej w 
dn iu  Święta Narodowego. 1 
M aja oraz w czasie Święta L u 
dowego — Prezydium  G m inne j 
Rady Narodowej przyznało 40 
dyp lom ów  uznania w yró żn ia ją 
cym się ro ln iko m , robo tn ikom  
leśnym , nauczycielom  itd. 
G m inna Rada Narodowa po - 
s tanow iła  w  dowód uznania za
sług 1 poświęcenia dla pań - 
stwa ludowego — ob K o tko w 
skiego K aro la  i ob. H ry n k ie w i
cza Kazim ierza nagrodzić m la -  
nem przodownika pracy

W zrosło też u nas czyte ln ie  - 
two. Zakończyliśm y ku rs  nau
czania analfabetów.

Nowe szkoły w yg ląda ją  
schludnie, zaopatrzone są na 
okres z im y w  opal, posiadają 
wszelkie niezbędne urządzenia.

P rzypom inam y Wam, Kolego,

zał, ja k  o lb rzym i prze łom  na
s tąp ił na wsi po lsk ie j w  okre 
sie is tn ien ia  w ładzy ludow ej.

Przed w o jną  k ilk u s e t m iesz
kańców  te j gm iny  nie  mogło 
n igdzie znaleźć pracy. Dziś o- 
ko ło  500 chłopów  gm iny  Uszew 
p racu je  w  przemyśle.

W  gm inie , w  k tó re j przed 
w o jną  30 proc. ogółu miesz
kańców  s tanow ili analfabeci, 
a większość nie ukończyła w ię 
cej n iż dw ie  k lasy szkoły pow 
szechnej, dziś n ie  ma an i je d 
nego analfabety.

G m ina Uszew pierwsza w  pow. 
brzeskim  w yp e łn iła  w szystkie 
zobowiązania wobec państwa. 
Jest to poważna zasługa zarzą
du gm innego ZSCh, k tó ry  rozw i 
ną ł we wszystkich gromadach 
szeroką akcję uśw iadam iającą. 
Dzięki zarządowi gm innem u 
ZSCh w szystkie grom ady w spół-

(d) Jednym  *  na jw iększych 
naszych ośrodków budow nictw a 
m ieszkaniowego jest Śląsk. T ro 
ska o stworzenie ja k  n a jle p 
szych w arunków  bytu  naszym 
górn ikom  i ‘’ u tn ikom . dążenie 
do usunięcia sku tków  w ie lo le t
niego zaniedbania i nędzy, w 
tak ie j żyła m iejscowa ludność 
w okresie kap ita lizm u  sprawia, 
iż nak łady  na budow nic tw o 
m ieszkaniowe za jm u in  jedno z 
czołowych m iejsc w  g loba lne j 
kw ocie in w e s tyc ji dokonyw a
nych na terenie Śląska.

Z roku na rok dzięki temu 
popraw ia sit? sytuacja m ieszka
niowa ludności Remont sta
rych budynków  budowa w ie 
lu  nowych osied li i dzie ln ic 
spraw ia, że coraz w ięcej rodzin 
robotniczych z ciasnych w i l
go tnych m ieszkań w  „czyn -

O pie ra jąc się na doświadcze
niach przodu jących rob o tn ików  
radzieckich m urarze i  palacze w  
Zakładach Szkła Technicznego 
w  Je len ie j Górze sk róc ili o k re 
sy rem ontów  i  rozpalania pie
ców szklarskich.

Stosując system pracy zespo
łow e j, przy starannym  przygoto
w an iu  m a te ria łów  budow lanych 
i pomocniczych — zespoły m u ra 
rzy  z p rzodow n ikam i — A lo j
zym  Dym em , S tan is ławem  M a
zurem  i Tomaszem Segetem na 
czele — sk ró c ili okres_rem ontu 
dw u  pieców szkla rsk ich  o 18 dni.

H E L S IN K I ( te l.  w l. ) .  R oze g ra ny  
w  p o n ie d z ia łe k  w  s to l ic y  F in la n d ii  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p ię ś c ia rs k i 
F in la n d ia  — P o lska  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  F in ó w  12:8. W y n ik  
te n  n ie  o d d a je  w ła ś c iw e g o  p rz e b ie 
g u  w a ik ,  gdyż tz w . sędzia  n e u t ra l
n y  N o rw e g  N ils e n  zd e c y d o w a ł o 
k rz y w d z ą c y c h  p o ra ż k a c h  K u k ie ra  1 
N o w a ry . G d y  po  w a lk a c h  ty c h  o- 
g łaszano  z w y c ię s tw a  z a w o d n ik ó w  
f iń s k ic h ,  p u b lic z n o ś ć  zg rom adzona  
na sa li g w iz d a m i daw a ła  w y ra z  sw e
m u n ie z a d o w o le n iu . N ie m n ie j na 
le ż y  s tw ie rd z ić , że z a w o d n ic y  p o l
scy  w y k a z a li dość pow a żn e  b ra k i 
k o n d y c y jn e  i  z re g u ły  w  trz e c ie j 
ru n d z ie  w a lc z y li  s ła b ie j n iż  w  po
p rz e d n ic h .

Po p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e d s ta w ic ie li 
o b u  d ru ż y n , s p o tk a n ie  rozpoczę to  
w a lk ą  w  w adze m u sze j m ię d z y  K u -  
k ie re m  i  L u u k k o n e n e m . P ie rw sza  
ru n d a  n a leża ła  do  F in a , w  d ru g ie j 
je d n a k  i  t rz e c ie j K u k ie r  p u n k to w a ł 
z d ys ta n s u  1 n ie zn a czn ie , a le  w y 
ra ź n ie  p rze w a ża ł. O g łoszono  z w y 
c ię s tw o  L u u k k o n e n a .

W  k o g u c ie j W o ź n ia k  p rz e g ra ł w y 
soko  z P. H a m a iS in e n e m , n ie  m o 
gąc sob ie  p o ra d z ić  z o d w ro tn ą  po
z y c ją  p rz e c iw n ik a .

B a z a rn ik  w  p ió rk o w e j s p ra w ił 
w y ra ź n y  za w ó d . p rz e g ry w a ją c  z 
N u n irw o r i .  P o la k  ro z w ią z a ł w a lk ę  
ź'.» ta k ty c z n ie , d a l s ię  p u n k to w a ć  
le w y m i p ro s ty m i,  n ie  u s iłu ją c  
p rz e jś ć  na  p ó id ys ta n s .

P ie rw sze  p u n k ty  d la  b a rw  p o l 
s k ic h  u z y s k a ł w  le k k ie j  M a tlo c h , 
z w y c ię ż a ją c  w y s o k o  n a  p u n k ty  A l -  
la n e . M a tlo c h , zw łaszcza  w  p ie rw -

szówkach" przerosi się do ja 
snych słonecznych domów

W roku  bież. dz ięk i przedter
m inow e j reali; ac ji rocznego 
planu przez załogi m ie jscow ych 
Zjednoczeń B udow n ic tw a M ie j
skiego, ludność Śląska o trzy 
mała dalszych 10 tys izb m iesz
ka lnych w  nowobudujących 
się osiedlach na B rynow łe , Ja
nowie, R ok itn icy , w  P yskow i
cach i w BogusZv-v icach oraz 
w w ie lu  innych osiedlach No
we osiedla wyposażono we 
w szelk ie urządzenia socjalne : 
usługowe.

W bież. roku w nowych osie
dlach i ośrodkach m ieszkan io
wych , oddano do użytku  14 
gmachów szkolnych. 12 przed
szkoli, 9 budynków  szpita lnych 
oraz 11 burs i  domów akade
m ick ich .

Zespół palaczy piecowych za
stosował przy rozpalan iu  w y re 
m ontowanych pieców nową m e
todę, w yróżnioną nagrodą pań
stwową, a opracowaną w edług 
wzorów  radzieckich przez zespół 
now ato rów  z Centralnego Za
rządu Przem ysłu S zklarsko-C e- 
ramicznego z dyr. Feliksem  Pa- 
p ie rn iak iem  — awansowanym  
robo tn ik iem  — na czele. Stosu
jąc nową metodę palacze prze
p ro w a dz ili rozpalanie i nagrze
w anie pieców w ciągu 4 dn i za
m iast ja k  dotychczas 21 dni.

szych  d w u  ru n d a c h , z a im p o n o w a ł 
s z y b k im i a ta k a m i i c e ln y m i k o n t ra 
m i.

W  le k k o p ó łś re d n ie j K u d ła c ik  po
k o n a ł w y ra ź n ie  H e ik k in e n a , z b ie ra 
ją c  w ie le  p u n k tó w  z le w y c h  p ro  - 
s tych .

D ęb isz  w  p ó łś re d n ie j p o k o n a ł A s i-  
k a in e n a . P ie rw sza  ru n d a  należa ła  
do P o la ka , w  d ru g ie j p rzew aga  
D eb isza  z m n ie js z y ła  s ię, w  trz e c ie j 
p rze w a ża ł le k k o  F in , k tó r y  je d n a k  
n ie  m ó g ł n a d ro b ić  s tra c o n y c h  po
p rz e d n io  p u n k tó w .

M u s ia ł w  le k k o ś re d n ie j p rz e g ra ł 
z K o n tu lą  w s k u te k  s łabego  k r y 
c ia . W  p ie rw s z e j ru n d z ie  po s i l
n ych  c iosach M u s ia ł z n a la z ł się  tr z y  
ra zy  na deskach  i choc iaż  w  d ru g ie j 
ru n d z ie  w y ró w n a ł w a lk ę , w  trz e 
c ie j o s ła b ł i p rz e g ra ł w y ra ź n ie .

N o w a ra  w  ś re d n ie j u z n a n y  zosta ł 
za p o ko n a ne g o  p rzez  G ren rossa . D e
cyz ja  ta  k rz y w d z i P o la ka , k tó r y  
ła d n ie  p u n k to w a ł znaczn ie  w yższego 
od s ieb ie  p rz e c iw n ik a .

W  p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  po d w u  
w y s o k o  w y g ra n y c h  ru n d a c h  os łab ł 
n ie co  w  trz e c ie j,  n ie  s t ra c i ł  je d n a k  
in ic ja t y w y  i  zd e c y d o w a n ie  p ok o n a ł 
K u u s k o n e n a .

R ew anżow a  w a lk a  m ię d z y  Goś- 
c ia ń s k im  i K o s k i w  c ię ż k ie j,  za - 
k o ń c z y ła  się p on o w ną  p rze g ra n ą  Po
la k a , k tó re g o  t re n e r  S ztam  pod d a ł 
w  czasie  d ru g ie j ru n d y . W p ie rw  -  
szym  s ta rc iu  P o la k  w a lc z y ł dob rze , 
w  d ru g im  je d n a k  zn a la z ł się  d w u 
k ro tn ie  na d eskach , d ozn a ł k o n tu 
z j i  ucha  i za c h o d z iła  obaw a , że 
zo s ta n ie  z n o k a u to w a n y .

OD

Zakłady „Zgoda“ zdobiły 
nagrodę i sztandar 

przechodni CRZZ
(f) S ekre ta ria t CRZZ pod ją ł 

uchwałę o przyznan iu  Zakładom  
Urządzeń Technicznych „Zgoda“  
ty tu łu  „przodującego zakładu 
przem ysłu m etalowego“ . Sztan
daru Przechodniego CRZZ oraz 
nagrody pieniężnej w  wysokości 
60 tys. złotych. To wysokie w y 
różnienie i zaszczytny ty tu ł,  za
łoga zdobyła przez osiągniecie 
najlepszych w  przem yśle m eta
low ym  w yn ikó w  w  pracy p ro 
du kcy jn e j i zw iązkow ej w  I I I  
kw a rta le  br.

P lan p ro d u kcy jn y  trzech 
kw a rta łó w  br. załoga w ykona ła 
w  106,8 procent. B y ło  to m oż li
we przede w szystkim , dzięki sta
łem u w zrostow i w yda jności p ra
cy, k tó ra  w  okresie do końca 
września br. wynosiła  przecię t
nie 112,1 procent w yda jności, za
p lanowanej. Dobrze rozw ija jące  
się zobow iązaniowe współza
w odn ic tw o pracy, obejm ujące 
dziś przeszło 62 procent załogi, 
szerokie stosowanie now a to r
skich metod ja k  np. szybkościo
wego! skraw an ia m eta li, stałe 
uspraw nian ie  procesów p ro d u k 
cy jnych  — oto bezpośrednie 
przyczyny tak  poważnego w zro
stu wydajności.

Równocześnie ze sta łym  pod
noszeniem ilości i jakości p ro
d u kc ji, załoga Z akładów  syste
m atycznie obniżała koszty w ła 
sne. T y lk o  w  ciągu I  półrocza br. 
koszty w łasne p ro d u k c ji obniżo
no o 12,5 procent.

Obok załogi „Z gody“  w  m ię 
dzyzakładow ym  współzawodnic
tw ie  o Sztandar Przechodni 
CRZZ i  ty tu ł „przodującego za
k ładu przem ysłu m etalowego“ 
dobre rezu lta ty  uzyska li także 
robo tn icy  Zakładów  M echanicz
nych w  Porębie, Chorzowskie j 
W y tw ó rn i K o n s tru k c ji S ta lo
w ych i  Fabryce K o tłó w  w  T o ru 
niu.

Dar spółdzielców 
polskich dła powodzian 

ułoskich
(f) C en tra lny  Zw iązek Spół -  

dzielczy przekazał 15 m ilion ów  
liró w  N arodow ej W łosk ie j L i 
dze Spółdzielń — ja k o  dar spół
dzielców po lskich dla o f ia r  po
wodzi we Włoszech.

W na jb liższym  czasie CZS 
przekażejeszcze na ten cel 1.000 
ubrań roboczych, 500 ubrań 
zw yk łych , 3.000 m płótna oraz 
1.000 sukienek dam skich i  
dziewczęcych.

Agenl wywiadu 
amen kańskiego skazany 

na karę śmierci
W yrok  w  procesie w  Szczecinie

(f) '0  bm. W ojskow y Sąd Re
jonow y w  Szczecinie ogłosi) w y 
ro ’ : w procesie Tadeusza Cha- 
bla — szpiega w yw iadu  ame
rykańskiego oraz uczestników 
zorganizowanej przez niego 
szajki.

O skarżony Tadeusz Chabel 
został skazany ria karę śm ierci 
oraz pozbawienie praw  p u b li
cznych i honorow ych na zaw
sze. Ponadto Sąd orzeki p rze 
padek m ienia oskarżonego na 
rzecz Skarbu Państwa O skar
żeni A ndrze j P aw lick i i Jerzy 
Rundo skazani zostali na 15 la t 
w ięzienia każdy oraz pozbawie
nie p raw  publicznych i honoro
wych na 5 lat. Oskarżonemu 
O lg ie rdow i Charskiem u Sąd w y 
m ierzy) karę 12 la t w ięzienia, a 
Józefow i Sokołowskiem u — 8 
la t więzienia.

B y ło  to dwa tygcfHnie temu... 
W dwóch rzędach, w yp ros to 
wane ja k  żołnierze, na „bacz
ność“ , stoją wysm ukłe, lśniące 
blaskiem  szlifow anych k o rp u 
sów, gotowe w ie rta rk i W yrów 
naną lin ię  dwuszeregu załam uje 
gdzieś na samym końcu pięciu 
„m a ru de ró w “  Na nich sk u p io 
na jest w te j ch w ili uwaga 
brygady m on te rsk ie j W roc ła w 
sk ie j F a b ryk i Urządzeń M echa
nicznych.

Tempo! Tempo! Za k ilk a  go
dzin „m arude rzy“  muszą w y 
równać szereg. Tego wymaga 
robotn iczy honor, tego wymaga 
’m iesięczny pian.

25 listopada br. brygada pod
ję ła  zobowiązanie: m im o opóź
nionego sp ływ u części z obrób
k i mechanicznej — w ie rta rk i 
gotowe będą na czas.

T u le jk i do ostatn ich pięciu 
maszyn o trzym ała brygada do
p iero w osta tn ie j c h w ili:  w ie 
czorem 29 listopada W dodatku 
ju ż  w czasie montażu trzeba 
było „w yp row adzać" krzyw o  
zrobione kan a lik i. A le  raz dane 
słowo zobow iązuje — plan m u
si być wykonany.

W brygadzie przeważają ucz
n iow ie  A le w je j składzie jest 
jeden z czołowych p rzodow n i
ków  pracy fab ryk i. Tow  S ur
ma miesiąc w miesie,c w yrab ia  
180—200 procent norm y. On 
daje p rzyk ład  — nadaje ton ca
łe j pracy.

Na na jbardz ie j w ysunię tych 
posterunkach w m ontażow ni sto
ją  akt,vwiści p a rty jn i. Tow Jan 
Śmiech, ma dopiero 21 lat. Syn 
m ałorolnego chłopa z Rzeszow
skiego. ak tyw is ta  ZW M  od 1945 
r „  przodu jący ślusarz W ro
c ław sk ie j F a b ryk i Urządzeń 
M echanicznych — taka jest 
droga jego życia. Tow  Śmiech 
otoczony jest ogólną sym patią, 
cieszy się dużym autorytetem . 
Jest m łody, ale nieraz p rzy
chodzą do niego po radę i  sta
rzy.

B rygada tow . Gajewskiego 
ju ż  w ykona ła  swoje zobow ią-

Sukcesy robotników zakładów 
szklarskich w Jeleniej Górze

Ze sportu

Bokserzy polscy przegrywają 8 :12  
w meczu międzypaństwowym 

z Finlandią

Rząd De Gasperiego 
sabotuje pomoc dla powodzian

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Niedawno obliczono, że ilość 
wody w y lane j, począwszy od 
15 listopada, przez rzekę Pad. 
w yniosła w samej p ro w in c ji Ro- 
vigo ponad cztery m ilia rd y  me
trów  sześciennych O lbrzym ia  
ta masa wody zam ieniła ró w n i
nę, wzdłuż lewego brzegu rzeki, 
w niezm ierzone bagno, długości 
p raw ie  100 km, a szerokości w 
n iektórych miejscach ponad 15 
km, czy li o pow ierzchni, w yno
szącej przeszło tysiąc k ilo m e 
trów  kw adra tow ych.

P row inc ja  Rovigo — tak  zwa
na Polesine — jest. jedną, z n a j
bogatszych p ro w in c ji w łoskich 
Większa część je j ziemi, nad
zwyczajn ie żyzna. zamieniona 
została na pola upraw ne dopie
ro w  ciągu ostatniego stulecia 
przez przeprowadzenie w ie lk ich  
robót regu lacyjnych Polesine 
posiada dla W łoch duże znacze
nie gospodarcze ze względu na 
swoją produkc ję  rolną.

Tragiczny bilans

Dzisia j cala p row inc ja  Rovigo 
okry ta  jest żałobą. W ieie setek 
ludzi utonęło w odmętach i 
przem inie sporo czasu, zanim 
stw ierdzona będzie dokładna ich 
liczba: w ie le  tysięcy sztuk zato
pionego byd ła ; ponad 100.000 
nektarów  ziem i po kry tych  wodą 
i błotem ; dz ies ią tk i i dziesią tk i 
m iast i w iosek, zalanych czę
ściowo lu b  ca łkow ic ie ; od 350 
do 450 tysięcy k w in ta li zniszczo
nego w  „a ianych spichrzach cu
k ru  oraz o lbrzym ie  ilości zbo
ża, konopi, ryżu i paszy, w a rto 
ści k ilk u s e t m ilia rd ó w  liró w  — 
tak przedstaw ia się, w  ogólnych 
zarysach, b ilans osta tn ie j powo
dzi je dyn ie  w  p ro w in c ji Rovigo.

Po u lew nych deszczach, trw a 
jących od końca października,

Marin Monlagnntm
c z ło n e k  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W łoch

w dn iu  15 listopada powstało w 
Polesine k ilk a  ogrom nych o tw o- 
rów  w groblach lewego brzegu 
rzeki Padu. Rovigo. ze swym i 
46.000 mieszkańców’ i inne m ia 
sta i Wsie zalane wodą. należało 
natychm iast ewakuować.

Dzia ły się przy tym  sceny roz
paczliwe. Oto auto ciężarowe, 
wiozące 40 uc iek in ie rów  dosię
gnięte zostało przez wodę Za
ledw ie 7 osób zdołało się u ra 
tować: reszta — mężczyźni, ko 
b ie ty  i dzieci — zginę li w’ żół
tych nurtach błotn istego m ułu

Jeden z ura tow anych opow ia
dał:

„Dzieci trz y m a li na rękach po
nad głowam i. Pow oli, powoli 
grupa rzedła. Jedna z kob ie t 
osunęła się« w wodę płacząc. 
T rzym ała jeszcze synka ponad 
prądem, w idać by ło  je j ręce, po
tem woda zalała wszystko.“

Katastrofie 
można było zapobiec

Czy wszystko to — powódź, 
um arli, n iezm ierne s tra ty  i n ie
ob licza lne szkody — czy wszy
stko to nie by ło  do przew idze
nia. albo do un ikn ięcia? Czy by ł 
to może ja k iś  nagły wybuch sił 
na tury , którego nie  można było 
przewidzieć?

Nie. O bow iązkiem  rządu było  
przew idzieć i zapobiec tragedii. 
Można było  przew idzieć ka ta 
strofą. Bo powódź, k tó ra  dotknę
ła w  ciągu ubiegłych dn i Pole
sine oraz znaczną część W ioch, 
była najcięższą i na js traszn ie j
szą. ale jedną z licznych ka ta 
s tro f, k tó re  r o k r o c z n i e ,  się 
pow tarza ją.

Robotnicy włoscy w  czasie a k c j i  ra tunkow e j na zalanych
terenach

Niepraw dą jest tw ierdzenie 
rządu De Gasperiego, że przeciw 
powodzi nie by ło  i nie ma nic 
do zrobienia. P rzyk ład Zw iązku 
Radzieckiego, k ra jó w  dem okracji 
ludow ej oraz Chin Ludowych 
w ykazu je  w sposób niezaprze
czalny, że człow iek może pano
wać nad naturą, zm ieniać k ie ru 
nek rzek, u ja rzm iać te rzeki nie 
da jącym i się przezwyciężyć gro
blam i. czynić wodę źródłem  nie- j 
zrównanych bogactw.

N iew ie lk ie  stosunkowo fundu- j 
sze w ysta rczy łyby .dla un ikn ie - j 
cia poważnych konsekw encji po- : 
ivodzi la t ubiegłych T rzy lata 
temu. W ioska Generalna K on fe 
deracja Pracy przedstaw iła pię
ciu m ilionom  swoich członków, 
rządow i, oraz całemu k ra jo w i [ 
tak zwany „P lan P racy", k tó re 
go rea lizacja usunęłaby groźbę 
powodzi a jednocześnie zapew
n iłaby pracę w szystkim  rob o tn i
kom  w łoskim . Zapobieżenie po- i 
wodziom przez zalesienie gór. 
b ’ dowę g ro b li oraz nowych ka
na łów  nawadnia jących — oto 
ważniejsze pu nk ty  owego „P lanu 
P racy“ . Dla rea lizac ji tego p ro
gram u wystarczy łaby suma 
m niejsza od te j, jaką wyniosą 
szkody, spowodowane ty lk o  w 
ciągu ostatn ich tygodn i powodzi 
w  do lin ie  Padu.

Rząd w iosk i odm aw ia ł sum
potrzebnych nawet na konser
w ację w a łów  ochronnych, a 
znalazł na rozkaz am erykański 
setki m ilia rd ó w  liró w  na zbro
jenia .

Bohaterska akcja 
robotników

B y ło by  potrzeba w ie lu  stron, 
aby dać choćby ty lk o  pobież
ny obraz tego, co u czyn ili robo t
n icy, z kom un is tam i na czele, 
dla o f ia r  powodzi. Rada p ro w in 
cjona lna, oraz większa część rad 
gm innych p ro w in c ji Rovigo k ie 
rowane są przez kom un is tów  i 
socjalistótv, zarówno ja k  i  zw ią 
zk i zawodowe, oraz liczne orga
nizacje masowe. N ie czekając 
na pomoc od rządu, dysponując 
m a łym i, zaledw ie doraźnym i 
środkam i — często ty lk o  w o rka 
m i piasku, tra tw a m i i  łodziam i, 
robo tn icy  p rzys tąp ili do akc ji 
ra tow nicze j. Z d rę tw ia li z zimna, 
spędzając całe noce bez snu i 
ryzyku ją c  w  każdej c h w ili w łas
nym  życiem, zdo ła li w  n ie k tó 
rych wypadkach, opóźnić w y lew  
lu b  stanąć mu na przeszkodzie; 
p rze transportow a li w  bezpieczne 
m iejsca dz ies ią tk i tysięcy osób, 
dostarczali pożyw ienia tym , k tó 
rzy . izo low ani wśród groźnych 
wód, czekali na ewakuację.

Tymczasem w  całych W ło
szech w ciągu k ilk u  dn i m ilio 
ny rob o tn ików  odpow iedzia ły na 
apel rzucony przez K om ite t So
lida rnośc i Ludo w e j dla Powo
dzian, k tó ry  powstał z in ic ja ty 
w y G eneralnej K on fede rac ji 
Pracy. Tysiące samochodów cię
żarowych i autobusów w yjecha
ły  z całego k ra ju  w k ie ru n ku  
s tre fy  do tkn ię te j powodzią, w io 
ząc żywność, lekarstw a, odzież 
i narzędzia. W ciągu tygodnia 
przeszło 23 tysiące rodzin  zw ró

c iło  się do Zw iązku K ob ie t W ło
skich (U.D.I.) z propozycją za
opiekowania się dziećm i z m ie j
scowości do tkn ię tych  powodzią.

De Gasperi zabrania 
pomocy powodzianom

A rząd? Co czyn ił i co czyni 
tymczasem rząd?

N a jp ie rw  rząd tw ie rdz ił, że 
sytuacja „n ie  jest groźna“ , a po
tem — ud z ie lił jedyn ie  nie
znacznej pomocy powodzia
nom W ku lm in a cy jn e j c h w ili 
ka tastro fy  użyto do ra tow ania 
powodzian ja kby  na u rągow i
sko — jedyn ie  150 m ałych lo 
dzi, typu wojskowego W c h w ili 
obecnej tysiące osób i dziesiąt
k i tysięcy sztuk bydia pozostają 
w dalszym ciągu na groblach 
Padu. dręczone głodem, prag
nieniem  i zimnem, w oczekiwa
niu na przewiezienie do schro
nisk poza stre fę  ka tastro fy .

O to co z rob ił rząd.
A le  to  nie wszystko.
Po up ływ ie  pierwszych dn i 

niepewności i zamieszania, rząd 
odpow iedzia ł na jednoczący 
wszystkich apel. ogłoszony przez 
T o g lia tt i‘ego. Nenni'ego, oraz 
wszystkie organizacje dem okra
tyczne... rozw iązaniem  K om ite 
tów  Pomocy, zorganizowanych 
przez kom unistyczne i soc ja li
styczne adm in is trac je  gm inne i  
postanawiając, że cała akcja 
pomocy w inna  być zm onopoli
zowana przez rząd.

Zabronione zostało, pod karą  
aresztu, przedstaw icie lom  orga
n izac ji dem okra tycznych wszel
k ie  dz ia łan ie  w  s tre fie  do tkn ię 
te j katastro fą . Zabronione zosta
ło dostarczanie do Polesine po
mocy. Zabronione zostało rodz i
nom  powodzian oddawanie dzie
c i przedstaw icie lom  Zw iązku 
K ob ie t W łoskich (U .D.I.), pod
czas gdy w  tysiącach mieszkań 
robotn iczych czekają nadarem 
nie na m aleńkich gości ciepłe 
łóżeczka, a tysiące dzieci powo
dzian sypia, dz ięk i „opiece" rzą
dowej na słomie, w  koszarach i  
szkołach.

*
A k c ja  so lidarności ludow e j 

rozw ija  się w  dalszym ciągu, nie 
bacząc na liczne b iu rokra tyczne  
i  po licy jne  przeszkody Z rado
ścią i głęboką, serdeczna wdzię
cznością p rzy ią i naród w łosk i 
pomoc udzie lona powodzianom 
przez masy pracujące Zw iązku 
Radzieckiego, Polski i innych 
k ra jów . Jednocześnie gn iew  i  
oburzenie przeciw  rządow i 
wzm ogły sie w  sercach m ilio 
nów W łochów.

Niech się n ie  łudzą panow ie 
De Gasperi i  Scelba; niech 
się nie łudzą T rum an  i C hur
c h ill;  naród w łosk i pragnie po
św ięcić się w yłącznie dz ia ła lno
ści poko jow e j, w  pierwszej zaś 
l in i i  odbudow ie w ie lk ic h  tere
nów, zniszczonych przez ka ta
strofę, oraz pracom, k tó re  un ie
m oż liw ią  powtórzenie się w ie l
kiego nieszczęścia narodowego.

M ilia rd y , przeznaczone przez 
rząd na zbro jenia , muszą być 
zużyte na te w łaśnie prace: na
ród w łosk i żąda tego i p o tra fi 
zmusić do tego rząd sw oją je d 
nością, swmją bojowmścią, swo
ją  siłą.

T E G O  W Y M A G A  P L A N
zanie . 1 zaczęła pomagać ko le
gom przy m ontażu strugarek.

O rganizacja p a rty jn a  p o tra f i
ła zm obilizow ać załogę. Plan 
lis topadow y został wykonany.

To było jeszcze 
nie tak dawno

W rocław ską Fabrykę U rzą- 
-dzeń M echanicznych trudno, jest 
jeszcze dziś postawić, bez za
strzeżeń, jako p rzyk ład  godny 
naśladowania Jężeli jednak po
równać sytuację obecną, z tym  
co było  tu jeszcze nie tak daw 
no — jakieś 3—4 miesiące temu 
— różnica jest wyraźna.

Poczynając od kw ie tn ia  aż 
do września br., regu larn ie  
miesiąc w  miesiąc, zakłady „za
w a la ły " plany produkcyjne. W 
fabryce panował chaos o rgan i
zacyjny W parze z tym  szła 
słaba praca organ izacji p a r ty j
nej, oderw anej od załogi.

Nowe w życiu fa b ry k i w y 
k lu w a ło  się powoli.

G łów nym  zagadnieniem w y 
m agającym  natychm iastowego 
rozw iązania, by ło  o rgan izacy j
ne ujęcie procesu p rodu kcy jne 
go oraz w pojen ie w k ie ro w n i
ków  oddzia łów  osobistej odpo
w iedzialności za powierzone im 
odc ink i pracy. W te j dziedzinie, 
choć nie wszystko jest ju ż  „za
pięte na ostatn i guz ik", zdoby
ła fab ryka  osiągnięcia poważne

Na w iasnym  doświadczeniu 
przekonała się jednak załoga 
że organizacja pracy może być 
dobra ty lk o  wówczas, gdy idzie 
w parze z pracą polityczną. 
Przełom w życiu fa b ry k i — tak 
okreś la ją  to towarzysze z 
F U M -u  — dokonał się dopiero 
w tedy, k iedy i ten czynn ik za
czął grać Poczynając od sier
pnia, organizacja pa rty jna , o- 
czyszczając swoje szeregi z ele
m entów  niepożądanych, chw y
ciła w łaściw y ry tm  pracy. Za
łoga poczuła w  n ie j k ie row n ika  
politycznego, odpowiedzialnego 
za lu d z i i  produkcje , um ie jące-

Jan Tnrnńriyk

go m obilizow ać 1 skupiać s iły  
na decydujących odcinkach.

*

Tow. K raw czyńsk i poznawał 
pracę oddziału mechanicznego 
n a jp ie rw  ja ko  tokarz, później 
ja ko  p racow nik  rozdzie lni. Te 
doświadczenia p rzyda ły  mu się 
teraz bardzo.

W  s ie rpn iu  usunięty został z 
p a rtii i ze stanow iska k ie ro w 
n ik  p lanow ania warsztatowego, 
H a jd ro w sk i za zaniedbanie się 
w pracy i dopuszczenie do ca ł
kow itego chaosu na obróbce 
mechanicznej. Jego m iejsce za
ją ł w łaśnie tow  K raw czyńsk i, 
w ysun ię ty  - robo tn ik , ak tyw is ta  
p a rty jn y , rac jona liza tor.

W iele w ys iłku#  kosztowało 
zbudowanie w łaściwego harm o
nogram u pracy, wprowadzenie 
dziennej k o n tro li w ykonan ia  
p lanu A le  tow. K raw czyńsk i 
tra k to w a ł swoją pracę, jako  
ważne, bojowe zadanie, nie "ża
łow a ł w ięc trudu .

Każde stanow isko robocze u - 
ję te jest ściśle planem. Z ch w i
lą k iedy robo tn ik  kończy zada
ną pracę, w rozdzie ln i czeka 
już  przyszykowana ' zawczasu 
cała dokum entacja do nowej 
operacji. P rzygotow any jest 
rów nież m ate ria ł w podręcz
nym  m agazynie i narzędzia w 
narzędziowni. R obotn ik  nie t ra 
ci więc ani c h w ili czasu.

System atycznie prowadzona i 
kon tro low ana karto teka regu
lu je  drogę każdej części z je d 
nej operacji na drugą. N ic tu 
nie może zaginąć, opóźnić się. 
U ję ty  w  różnokolorowe lin ie  
w ykresu w arsztat m echanicz- 

■ny, nie w ym yka się ju ż  teraz 
z rąk k ie row n ic tw a .

Na tabliczce, przym ocowanej 
do ciężkie j to k a rk i rzuca się w 
oczy b ia ły  kw a dra c ik  papiei u. 
Z ielona lin ia  kończy się na 
przedziałce oznaczonej c y frą  — 
150 procent. T ak ie  jest prze
ciętne w yrob ien ie  norm y m ib - 
dzieżowego p rzodow nika Dracv.

P io tra  Baldysza. L in ia  żółta,
oznaczająca aktua lne  w y n ik i 
pracy, biegnie początkowo rów 
nolegle do zie lonej, ale ju ż  w 
połow ie miesiąca zaczyna się 
tr iu m fa ln ie  piąć w  górę — w y 
n ik  wzmożonej m ob iliza c ji w 
listopadzie.

W ykres — to w łaśnie jedna 
z fo rm  te j m ob ilizac ji. Codzien
nie  uzupełn iany i kon tro lo w a 
ny, obrazuje ro b o tn iko w i jego 
osiągnięcia.

Organizacja partyjna 
motorem sukcesów

Na przyk ładz ie  organ izacji 
p a rty jn e j F U M -u  sprawdzają 
się słowa towarzysza S talina , 
że „P a r t ia  wzmacnia się przez 
to, że oczyszcza swe szeregi..."

B ru źd z ili w  fabryce k ie ro w 
n ik  k o n tro li K ras ińsk i i jego 
pom ocnik, ko n tro le r sz lifie rsk i 
Pelc. Z aw a la li powierzoną im 
robotę k ie ro w n ik  w ydzia łu  re
m ontów  M akow ski i k ie ro w n ik  
p lanow ania warsztatowego H a j
d row sk i D ługo to le row ała ten 
stan organizacja pa rty jna , p rzy 
tępiona była je j czujność. W  
końcu jednak prze jrzała. N a j
p ie rw  w  sierpn iu, a później na 
zebraniu wyborczym  poddano 
k ry tyczne j analiz ie  pracę orga
n izac ji p a rty jn e j, usunięto z 
p a r ti i szkodników.

O żyw iła  się praca po lityczna, 
wzrósł au to ry te t o rgan izacji 
pa rty jn e j. Postaw ieni na za
grożone odc ink i ak tyw iśc i pa r
ty jn i w łasnym  przyk ładem  po
ciągnęli za sobą całą załogę. 
O rganizacje oddziałowe, grupy 
p a rty jn e  zaczęły spełniać swoją 
m ob ilizu jącą rolę. W stąpił do 
p a r ti i w ie lo k ro tn y  przodownik 
pracy, Zdzis ław  Konieczniak, 
egzekutywa o rgan izacji podsta
w ow e j za tw ierdz iła  przyjęcie  na 
kandydatów  9 ZM P-owców . 
Wzrosła dyscyplina pracy. L icz 
ba n ieuspraw ied liw ionych , opu
szczonych godzin pracy zm ala
ła od sie rpn ia do października 
dw ukro tn ie .

P lan b y ł „zaw a lany“  do 
sierpn ia włącznie. We wrześniu 
w ykonany został w  104,1 p ro 

cent, w październ iku —  110,8 
procent, w  listopadzie w  102 
procent. G rudzień także rozpo
czął się pom yślnie.

Utrwalić osiągnięcia
Nowa atm osfera, now y s ty l 

pracy w F U M -ie  rozw ija  się i  
umacnia. Fabryka nie okrzepła 
jednak jeszcze całkow icie .

Obróbka mechaniczna m im o 
uspraw nień organ izacyjnych 
ciągle jeszcze nie nadąża za 
montażem. Z ak łady skarżą się 
na brak ludzi, jednocześnie je d 
nak m łodzież n ie  otoczona do
stateczną opieką, przyucza się 
zbyt wolno.

W ąskim  gardłem , k tó re  do
da tkow o opóźnia sp ływ  części 
z ob róbki m echanicznej jest 
kon tro la  m iędzyoperacyjna. Zda
rzają się jeszcze ta k ie  w ypadk i, 
że np. część przechodziła 9 ope
ra c ji i m im o, iż b rak powsta ł 
ju ż  przy trzecie j operacji, zau
ważono go dopiero na m onta
żu. Z ła kon tro la  u trud n ia  ró w 
nież w a lkę  ze zbyt w ysokim  je 
szcze procentem  braków .

Poważnie ku le je  nadal spra
wa rem ontów  maszyn, nie zo
stała tu jeszcze z likw idow ana 
spuścizna po usuniętym  z p a r ti i 
by łym  k ie row n iku  w ydz ia łu  re 
montowego — M akowskim .

W iele sukcesów ma organ i
zacja pa rty jna . N ie w o lno je j 
jednak trac ić  czujności. M ów ią 
o tym  m. in. powtarza jące się 
zbyt często, bez uzasadnionych 
przyczyn, b łędy kons trukcy jne  
w  ob rab ia rkach  Zwiększonej 
op ieki po lityczne j wymaga ró w 
nież kon tro la  m iędzyoperacyj
na.

W ięcej uw agi trzeba poświęcić 
o rgan izacji Z M P -ow sk ie j. Za
łoga fa b ry k i składa się w  60 
procentach Z m łodocianych — 
tu jest więc jedno z g łównych 
ogn iw  w  walce o plan.

Z likw ido w a ć  istn ie jące jeszcze 
b rak i, u trw a lić  osiągnięcia — 
tak ie  jest najb liższe zadanie dy
re k c ji i o rgan izacji pa rty jn e j. 
W ykonanie tego zadania pozwo
li w yprow adzić fab rykę  ty m  
razem ju ż  na pełne wody.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą
Niszczeją budynki i maszyny 

w pow. ąostinińskim
Sprawa należytego w vko rzv  | ścicielcm . Przez ca ły ten czas 

stania każdej maszyny, każdego | n ik t  je j nie rem ontow ał. Gdy 
budynku  — w obecnym stanie j dach zaczai przeciekać, garbar- 
rozbudow y naszego przem ysłu— : nię zam knięto 
zdawałoby się — pow inna bvć I Dziś garbarn ia  przedstaw ia 
wspólną troską wszystkich i rozpaczliwy w idok. Dachy na 
■władz terenowych. N iestety nie j budynkach zapadły się. K onw ie 
zawsze nią jest. ; do moczenia skór rozpadała sie.

N aprzeciwko siedziby Prezv j Maszyny pokry te  są w arstw a 
d ium  G m inne j Rady Narodo j nieśni i  rdzy O koliczn i miesz- 
v /e j w  Czernin ie (oow. gostyniń < kańey zaczynają rozciągać no
sk i) stoi w ypa lony od 1949 r | 2Cstaie jeszcze w dobrym  sta- 
m urow any m łyn. Obok wvoa j nie drew niane ściany 
lonego m łyna stoi rozpadający | w  tvrn 5amvrn G ąbinie znai- 
się dom drew n iany, w k tó rym  j d o «e sig nieczynna od 1949 r. 
mieści się f il ia  G m inne i Sno! j ^ b r y k a  gwoździ. Jest to iedno-

Kosztowne wzornictwo

dz ie ln i oraz gm inna b ib lio teka  
Ze względów bezpieczeństwa* 
przeciwpożarowego bardzie j na-

p ię trow y m urow any budynek 
wyposażony w niezbędne maszy
ny B rak ty lk o  szyb w  oknach.

daw a łby sie do w ykorzystan ia  i 3rze2 k tó re  deszcz lu b  śnieg ni-
budynek po m łyn ie  n iż d re w 
n iana rudera. Ponadto w  wy 
pa lonym  budynku  zna jdu je  sie 
dotychczas część maszvn i apa 
ra tu ry  ko tło w e j. M aszyny te 
w artośc i ok. 15 tys. zł stoją nie 
zabezpieczone od deszczu i  n i 
szczeją.

Przy m a łym  nakładzie  kosz
tó w  można by opuszczony bu 
dynek w yrem ontow ać i urządzić 
w  n im  sklep spółdzielczy, świe 
tiic e  grom adzka i czyte ln ię — 
b ib lio te kę  (budynek jest obszer
ny), k tó rych  b rak mieszkańcy 
Czermna bardzo odczuwają (W 
1949 r. GRN pro jektow a ła  urzą

szczy wnętrze budynku i maszy 
ny. V7iatr zaczyna już  zrywać 
dach po k ry ty  papą.

W obydw u zakładach w  G ą
b in ie  pracow ało ok. 120 osób. 
Dziś zakłady te nie maja żad
nego gospodarza i niszczeją

A  przecież w G ąbinie ieąt do
brze rozw in ię ta  snółdzielnia 
szewców, która  mogłaby prze
jąć garbarn ię  pod swoją op ie
kę

Z maszyn i  budynku  gwoż 
dz iarn i m ia łaby pociechę szko
ła zawodowa w Gąbinie, k tóra 
mieści się obecnie w zbyt cias-

dzić w  tym  m łyn ie  ośrodek j lokalach. .
zdrow ia ) 1 Ze w zSlbdu na zbliza.iąca sie

W tym  samym powiecie, w  1 należałoby sie iakma.iszvb. 
Gąbinie, stoi nieczynna od ! « e j zając tą sprawą, aby uchrcu 
trzech la t garbarn ia , bedaca pod ! opuszczone b u dyn k i przed 
„op ie ką " prezydium  M RN w i dalszym zniszczeniem.
Gąbinie. Do roku  1948 ówczes- j JA N  KO BER
i r  Zarząd M ie js k i wydzierża j Szkoła Centr. PZPK
w ia ł garbarn ię  p ryw a tn ym  w ła  i Łódz

Może za trzy lata...
Zw iązek Spó łdzie ln i Rzem ie- i Gospodarki K om una lne j, zaś

śln iczych w W arszaw ie jest po
w o łany  do organizow ania rze
m ieśln iczych spółdzielni pracy 
i  pomocniczych spółdzie ln i rze
m ieślniczych. M iedzy in nym i 
zorganizowana została Rzemie
ślnicza Spółdzie ln ia Pracy K o
m in ia rzy , obejm ująca zakresem 
sw o je j dzia ła lności cały teren 
w ie lk ie j W arszawy. Jedyną 
przeszkodą w  uruchom ien iu  go
spodarki te j spó łdzie ln i jest 
b ra k  zatw ierdzonei now ej ta 
r y fy  za w ykonyw an ie  usług o- 
raz regu lam inu częstotliwości 
czyszczenia przewodów.

P ro je k ty  zarówno ta ry fy  jak 
i  regu lam inu zostały złożone w 
Prezyd ium  Rady Narodowej m. 
st. W arszawy w  W ydzia le Prze
m ysłu  w  lipcu  br. W ydzia ł Prze
m ysłu przekazał sprawę rzem io
sła kom in ia rsk iego W ydzia łow i

W ydzia ł Gospodarki K om u na l
nej — W’vdz ia ło w i Gospodarki 
M ieszkaniowej.

Do c h w ili obecnej n ie  za
tw ierdzono ieszcze ta ry fy  i re 
gu lam inu. Ob. A leksander No
w a^, starszy inspekto r, k tó ry  
za ła tw ia  te spraw y w W ydzia
le. G ospodarki M ieszkaniow ej 
uzależnia przedstaw ienie P re 
zydium  Rady , Narodowej p ro 
jek tow ane j przez R. S. P. K o m i
n iarzy ta ry fy  i regu lam inu od 
dostarczenia dokładnych da
nych o ilości przewodów k o m i
nowych w  W arszawie. W edług 
op in ii fachowców  kom in ia rzy  i 
W ydzia łu  Inspekc ji Budow lane j 
zebranie tak ich  danych będzie 
trw a ło  około 3 lat.

BO HD AN BRAJCZEW SKI 
Zw. Spółdz. Rzemieślniczych 

Warszawa

In s ty tu t W zorn ic tw a  Prze
mysłowego m ieści się w  W ar
szawie w' now ym  b iu ro w cu  przy 
ul. D ług ie j. B iu row iec  je s t ob
szerny, im portu jący. D y re k to r 
in s ty tu tu  tow . Rogowski pocie
sza nas. że obok tego budynku 
staną ieszcze dwa. W tedy do
piero bedzie można pracować.

Obecnie za trudn ionych  jest 
192 p racow n ików . — Co rob i 
dzia ł odzieżowy? P ro je k tu je  o- 
dzież. l ie  w zorów  w yp rod uko 
wano w  b. roku. n ie ła tw o  było  
dojść. Po przezwyciężeniu je d 
nak oporów d y re k c ji, pow o łu - 

] jące j się — rzecz jasna — na ta - 
; iem nićę służbową, okazało się 
w  końcu, że ze 123 zap ro iekto - 
wanych wzorów , an i jeden nie 

| poszedł, jeszcze do p rodukc ji.
A k t  przekazania dokona się 

I może w  przyszłym  roku . P ra w - 
| dopodoDnie po to, by służyć ja -  
! ko m a te ria ł do fe lie tonu  o n ie
m odnej modzie. Może... Bow iem  
ja k  piocedu.ra (trzeba uprzedzić 
z góry przew lek łą  procedurę) 
wym aga, w zory in s ty tu tu  muszą 
przejść przez d rug ie  ogniwo. 
O gn iwo także w zorujące, a 
m ianow ic ie  C entra lna La bo ra 
to r iu m  w  Łodzi.

Drugie ogniwo
C entra lne La bo ra to riu m  przy 

j C entra lnym  Zarządzie Prze- 
; m ysłu Odzieżowego za jm u je  
| dwa budynk i. W  tych  dwóch 
| budynkach p racu ją  234 osoby, 
i W ub. roku  w  m iesiącu g ru d 

niu  in s ty tu t lic zy ł m n ie j, bo- 
| w iem  210 p racow ników .

Czy przypadk iem  nie  za dużo 
i etatów?

Przeciwnie, okazuje się, że 
jeszcze osiem etatów  w aku je , 
ty lk o  tru d n o  je  jakoś skom ple
tować. D la częściowego w y ró w 
nania te j zaległości dyre kc ja  
ściągnęła dwóch dobrych fa 
chowców z innego przem ysłu — 
inżyn ie ra-m eeban ika  tow . Ebne- 

| ra i inżyn ie ra -chem ika  tow . 
| K ram arza.

Z towarzyszam i ty m i nie m o
żna by ło  się porozumieć. Nie 

i ma ich obecnie w  Łodzi. Tow. 
! Ebner m usi się p rz e k w a lif ik o - 
| wać na specja lnym  kursie. Tow. 
K ram arz  prow adzi naukowe ba

l i .  Skulska

dania na placówce p rzy  zak ła
dach odzieżowych w  W arsza
wie. (Patrz rozdz ia ł: p rzerzu
canie doda tkow ych e ta tów  na 
r - k  fa b ryk i).

Poza ty m  d y re k to r pociesza 
nas, że w  k ie ru n k u  uzupe łn ie
nia  p lanu e ta tów  czynione są 
dalsze starania.

Czy staran ia te odpow iada ją 
potrzebom zakładu?

Liczba 234 osób personelu w 
prze liczeniu na : ilość wzorów  
w yda je  się mocno przerośnięta. 
Na w ypracow an ie  1 m odelu su
k ie n k i, czy płaszcza wypada 
rocznie jeden p racow n ik . N ie 
chcia łoby się w ierzyć.

D y re k to r zakładu — tow . L e 
szczyński uspoka ja nas jednak, 
tłumacząc, że ta  liczna obsada 
niezbędna jes t do prowadzenia 
prac dośw iadczalnych i  nauko
wych, prowadzonych przez 
Centra lne Labo ra to rium .

Jak ie  to  są prace, k to  z nich 
korzysta i czy usp ra w ie d liw ia ją  
rzeczyw iście stan liczbow y per
sonelu labo ra to rium .

Ze słów  dy rek to ra  dow iadu 
jem y się, że „praca naukowa 
labora toriu rrt je s t em p iryczna“ , 
a w ięc opiera się na doświadcze
n iu . Je j zadaniem jes t:

a) dokonać pom iarów  an tropo
m etrycznych w  całym  k ra ju  
(od red. —  nad zagadnieniam i, 
zw iązanym i z an tropom etrią  
p racu je  w ie lu  uczonych np. 
pro f. M yd la rsk i, Czekanowski, 
M icha lsk i. Jest powołana w  tym  
celu kom isja, z k tó re j prac bę
dzie m ógł zapewne korzystać 
także przem ysł odzieżowy),

b) u jąć dotychczasowy doro
bek badawczy dla następców (od 
red. —  w  te j dziedzinie n iew ie le  
chyba będzie roboty),

c) trzecie zadanie to n o rm a li
zacja grup czynnościowych. Jak 
się okazuje sprawa nie jest wca
le b łaha. Np. nad teorią  szwów 
pracow ało ca ły  ub. rok  k ilk u  
w y k w a lifik o w a n y c h  fachowców.

— Czy teorię  tę w  końcu w y 
pracow ali? Owszem, możemy się 
naw et z n ią  zapoznać. P rzykre

to ty lk o , że do dziś dn ia (a m i
ną ł rok), an i jedna fab ryka  o 
pracach dotyczących te o rii szwu, 
czy ściegu (już nie m ów iąc o za
stosowaniu je j w  praktyce) nie 
wie.

d) Czwart-zm zadaniem jest 
teoria mnożenia szablonów (n ie
zbadana jeszcze w  żadnym  k ra 
ju ) oraz zaawansowana praca 
nad s łow n ik iem  odzieżowym.

T y le  teo rii. T eo rii, z k tó rą  za
poznał się jedyn ie  żelazny safes 
Centralnego Labo ra to rium .

W  p raktyce  in s ty tu t ma do
starczyć fab ryko m  rozpracow a
ne w zory i tu  ju ż  nie możemy 
operować teo riam i o em p iry - 
źmie, a c y frą  i  liczbą. C y fry  
zaś m ów ią nam, że w  1951 roku 
jedyn ie  30— 40 procent wzorów  
poszło do p ro d u kc ji. Reszta zo- 

| stała zam knięcia w  tym że safe- 
| sie w raz z 600 kom ple tn ie  roz- 
| pracow anym i wzoram i, pozo- 
j s ta łym i z ub ieg łych la t.
! ■

Komisje, komisje, komisje
Nie w ie lka  to stra ta  — m ógłby 

| ktoś powiedzieć. I  ja k  się oka- 
| żuje nie m ia łb y  rac ji. Bow iem  
rozpracowanie w zoru  wymaga 
nie ty lk o  w ie lk ie j pracy, ale i 
w ie lu  pieniędzy. P om ija jąc  ju ż  
wynagrodzenie pro jektodaw cy - 
-p las tyka  p ro je k t przechodzi 
przez szereg ogniw , a w ięc 
od k o m is ji technicznej do k o 
m is ji rysunkow ej. Od kom is ji 
se lekcyjne j (po je j uwagach) 
z pow rotem  do tejże kom is ji, w 
k tó re j skład wchodzą przedsta- 

! w ic ie le  CZPO, CLPO, dys trybu - 
! torów , CZP wełnianego, je dw a - 
| bniczego. bawełnianego, Zw iązku 
1 A rty s tó w  i Zw iązku Zawodowe- 
i go. Potem zaś do k o m is ji samo- 
1 dzie lne j sekcji k o n tro li tech- 
1 nicznej.

Samodzielne sekcje, kom is je  
' selekcyjne są kosztowne. W ym a- 
| gają na przykład... opłacania 
i d ie t za posiedzenia. A  re fleks je  
i na tem at opłacalności tych k o - 
| sżtów są tym  bardzie i gorzkie, 
| że k ie dy  gotowy i zatw ierdzony 
wzór przychodzi na fab rykę , 

1 wym aga powtórnego przepraco-

Aouc osiedle górnicze

W obronie zawodu ielczerskieąo
Na teren ie wojew ództw a byd 

goskiego is tn ie je  5 szkół fe l- 
czerskich, k tó re  m ają  według 
planu przeszkolić w  ciągu 2 lat, 
oko ło  400 słuchaczy. M iesiąc 
tem u rozpoczęła się nauka i 
ju ż  pewna ilość uczniów  w ystą
p iła  ze szkół. Dlaczego rezygnu
ją  z zawodu?

W ydaje m i się, że g łówna 
przyczyna tego fak tu  jest to. że 
szkoła felczerska została po
trak tow ana  jako średnia szkoła, 
chociaż w a run k iem  przyjęcia 
by ło  św iadectwo dojrzałości.

Druga przyczyna, to fak t. że 
w Polsce przedwrześriiowei za
wód felczera b y ł trak tow a ny  
ja ko  coś pośredniego m iedzy 
znachorem i „konow a łem " N ie
stety ieszcze dziś ten lekcewa
żący stosunek poku tu je  ■ dość 
powszechnie.

W okresie przedw ojennym  
u jem na opin ie  o felczerach 
u rab ia ła  pewna ilość lekarzy, 
k tó rzy  , po pierwsze w obawie 
przed konkurenc ja  b ro n ili swo
ich  finansowych spraw po d ru 
gie b ro n ili a rystokra tycznych 
zasad e lita ryzm u zawodowego 
Drobnom ieszczańskie źródło le 
kceważenia i pomniejszania ro 
l i  i um ieję tności felczera w  na
szych w arunkach nie is tn ie je  
ale lekceważący stosunek pozo
s ta ł w  świadomości ludzi.

Te przyczyny w p łynę ły  na to. 
że m n ie j pewna siebie, m nie j

uśw iadom iona część słuchaczy 
szkoły rezygnuje z nauki. N ie 
jednokro tn ie  w łasna rodzina 
wyśm iewa słuchacza szkoły 
d rw iąc: .chcesz być fełczerem - 
konowałęm , m a jąc dużą m atu
rę?" I  w m aw ia  się m łodzieży, 
że ty lk o  ukończenie A kadem ii 
M edycznej daje wiedze i szacu
nek u ludzi, A  że nie wszyscy 
mogą dostać się na Akadem ię 
— rezygnu ją w  ogóle z nauki, 
nie o rien tu jąc  się, że felczer 
może, je ś li zechce, uczyć się 
da le j i  zostać z czasem leka 
rzem, co znakom icie u ła tw i mu 
p rak tyka  felczerska.

Uszczypliwe uw ag i słyszałem 
i ia  i szereg moich kolegów, z 
k tó ry m i na ten tem at rozm a
wiałem , M ożliwe, że działa tu 
także w róg klasowy, k tó ry  nie 
chce dopuścić do wyszkolenia 
znacznei liczby fachowców, k tó 
rzy rea lizow a liby  nasz plan 
6 -le tn i w  dziedzinie służby 
zdrowia.

Toteż uważam, że wszystkie 
organizacje m łodzieżowe i spo
łeczne pow inny walczyć ł  tym  
lekceważącym trak tow an ie .n  fe l
czerów. pow inny ja k  najszerzej 
popularyzować szkoły felczer- 
skie i w y iaśn iać znaczenie i 
ro le zawodu felczerskiego.

ANDRZEJ G RZECZNO W SK I
Państwowa Szkoła Felczerska 

Grudziądz

w ania i dostosowania go do 
in dyw id u a ln ych  potrzeb i m oż
liw ości zakładu.

Przepracowania dokonyw uje  
la bo ra to riu m  przyfabryczne. A  
w ięc trzecie ogniwo.

Nauka,
czy ciasny praktycyzm?
Zastrzegamy się. N ik t  tu  by 

na jm n ie j nie chce tw ie rdz ić , że 
placówka naukowa w przemyśle 
odzieżowym jest zbędna, co w ię 
cej szkodliwa. N ik t  też nie za
m ierza podważać konieczności 
badań an tropom etrycznych, a 
nawet prac naukow ych o ściegu. 
Praca naukowa a przede wszy
s tk im  praca nad naukow ą orga
nizacją pracy w  przem yśle 
odzieżowym jest pożyteczna. Po
żyteczna jednak jedyn ie  w  tym  
w ypadku, k iedy  związana jest 
ściśle z w a run kam i, m ożliw o
ściam i i potrzebam i naszych za
k ładów  p rodukcy jnych . K iedy 
staw ia przed sobą ,.na bieżąco" 
podstawowe prob lem y: podnie
sienia w yda jności pracy i ja k o 
ści p rodukc ji. N ie może nas 
cieszyć do m ilim e tra  rozpraco
w any teoretycznie wzór. k iedy 
zdarzające się jeszcze fa k ty  
dwóch n ierów nych (i nie o m i
lim e tr) rękaw ów  wzbudzają ży 
w y  protest konsumenta.

D ługo fa low a, (a więc w ie lo - 
! le tn ia ) praca naukowa, k tó - 
i ra p rzygo tow u je  u jednolicenie 
| norm  surowca i czynności, 
i w p row adzi mechanizację, a więc 
! znajdzie dla je d n o lite j norm y 
| zastosowanie, jes t i  będzie po- 
I trzebna.
i Tymczasem jednak nasze <fa- 
I b ry k i pracują w  bardzo zindy- 
| w idua lizow anych w arunkach, na 
| różnym  i rozm a itym  surowcu, 
j Tymczasem zobowiązani jesteś- 
j m y do w a lk i z m arn o traw - 
! stwem. W te j rzeczyw istości nie 
| ma m iejsca na zbędne w yd a tk i, 
dublaż i  kosztowne ekspery
m enty.

Czy to znaczy, że nie trzeba 
p ro jek tow ać nowych, pięknych 
w zorów  odzieży. Czy znaczy to, 
że p ro je k to w an ie  należy spro
wadzić do jednego „m on op o li
stycznego" ogniwa. Tego rodza
ju  a lte rna tyw a  nie stoi b y n a j
m n ie j przed przem ysłem  odzie
żowym.

Is tn ie je  przecież ogniwo, n ie 
w ykorzystane dotychczas, jako 
twórcza, in ic ja tyw n a  jednos<ka 
M owa o labora toriach p rzy fa 
brycznych. Ich udzia ł w pracy 
p ro je kcy jn e j zwiąże teorię z 
„z ie m ią “ , skróci trasę od a r ty 
sty do sklepu C entra li Odzieżo- 
w e i. stw orzv zdrow y k lim a t dla 
współzawodnictwa k ilkudz ies ię 
ciu fa b ry k  w  walce o estetycz
ną, wygodną, dostosowaną do 
w a run ków  i potrzeb odzież.

Czy wobec powvższego nale
żałoby wyciągnąć wniosek o 
konieczności lik w id a c ji dwóch

W  S T O L I C Y
Nowe zobowiązania załogi budowlanej

395 m etrów  kw adra tow ych  s tro 
pu, a m ura rz  Januszj w ykonać 
21 m e trów  sześciennych m uru  
grubego. Ponadto m urarze M a r- 
c ińsk i i S tefańczyk postanow ili 
przez oszczędne i  rac jona lne 
gospodarowanie m ateria łem  bu
dow lanym  zaoszczędzić 59 ty 
sięcy sztuk cegły.

W artość nowego zobowiąza
nia podjętego przez załogę bu 
dow laną pozw oli na wygospo
darow anie 3.600 zło tych. (z)

R obotn icy budow lan i Z jedno
czenia B udow n ic tw a M ie jsk ie 
go n r. 3 za trud n ien i p rzy od
budow ie zniszczonego podczas 
w o jn y  byłego gmachu K om is ji 
S karbow ej na pi. D zierżyńskie
go p o d ję li szereg dodatkowych 
zobowiązań na miesiąc g ru 
dzień.

Cieśla Raczyński zobowiązał 
się w y k o n a ć  dodatkowo 1000 
m e trów  kw a dra tow ych  szalun
ku, cieśla P a iew sk i zaszalować

Roboty przy wykańczania I I I  pawilonu SGPiS 
dobiegają k o k a

W  drug ie j po łow ie .grudnia br. 
oddany zostanie częściowo do 
uży tku  • I I I  paw ilon  Szkoły 
G łów ne j P lanow ania i S ta ty 
s ty k i w ybudow any u zbiegu u- 
lic y  R akow ieckie j i A l. N iepo
dległości.

O lb rzym i gmach I I I  paw ilonu 
o kuba tu rze  125 tysięcy m etrów  
sześciennych m ieści poza 8 au
dy to ria m i m nie jszym i jedno 
duże audy to rium  na 800 miejsc. 
Gmach ten będzie nowocześnie 
wyposażony m. in. w  urządze

nia k lim a ty z a c y jn i, w enty lac ję , 
centra lne ogrzewanie i ośw ie
tlen ie  jarzeniowe. W podzie
m iach budynku  m ieścić się bę
dą urządzenia sportowe do tre 
ningów  i duży basen p ływ ack i. 
Ponadto szatnie i pomieszczenia 
adm in is tracy jne.i /

C a łkow ite  wykończenie bu
dynku, w  k tó rym  ostatn ie ro - 

| bo ty prowadzone będą całą z i-  
| mę nastąpi w  pierwszej po lo - 
! w ie przyszłego roku . (z)

Drobna wytwórczość zwiększa asortyment 
produkowanych towarów

Spółdzielcza drobna w y tw ó r
czość sto licy  z każdym  m iesią
cem zwiększa asortym ent produ
kowanych tow arów , wypuszcza
jąc na rynek  w yro by  dotychczas 
nie w ytw arzane w  W arszawie, 
a nawet w  k ra ju .

O statn io spółdzielnie pracy 
I p rzys tąp iły  do -w ytw arzania ta- 
| k ich  a rtyku łó w , ja k : przedm io-

, ty  kreś larsk ie , ig ły  do przetacza
nia  k rw i, nie produkowane 
dotychczas w  k ra ju , sznury koń
cowe do w ie rta rek  dentystycz
nych. Ponadto jedna ze spół
dz ie ln i p rzystąp iła  do budowy 
nadwozi dla pocztowych wozów 
terenowych i kare tek san ita r
nych na podwoziach samochodu 
„S ta r“ . (i)

Setki tysięcy kg owoców i warzyw tegorocznym 
plonem stoleczoycSi działkowiczów

centra-nych ogniw? I to byłoby

Ponad 100 m i l ionów  zło tych icyasygnowała w  bieżącym roku władza ludowa na budownic
two mieszkaniowe clla górników. Ostatn io iedno-  i dwurodzinne dom ki o trzym al i  przodowni-  
cy kopa ln i „V7uiek" Górn icy kopaln i „Gen. Zawadzk i" o trzym a l i  zaś kolonią mieszkaniową  
„ Ksaw era ", którą kosztem 10 m i l ionów  z ło tych przebudowano od podstaw. Na zdjęciu: 

f ragm ent górniczej ko lon i i  m ieszkaniowej przy kopaln i „W u je k "
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

: niesłuszne K on tro la  i pomoc 
dla labo ra to rium  zakładowego 
jest i bedzie potrzebna. Koniecz
ność kom órk i zatw ierdzające) 
p ro je k ty  zakładu, prowadzące; 
- pracę naukową i badawcza 
(nawet em piryczną) is tn ie je  na. 
dal A le  konieczność jednego 
ogniwa A nie dwóch w poważ
nym  stopniu dub lu jących się 
ogniw , zachłannych na e ta ty  i 
m etry  sześcienne w ystaw ianych 
i pro jek tow anych budynków .

Zagadnienie oszczędności do
tyczy bowiem  także odcinka za
kładów  naukowych, I trzeba 
sobie w yraźn ie  powiedzieć, że 
nie stać naszej gospodarki na 
kosztowne dub low anie prac za
rów no w  przemyśle odzieżo
w ym . ja k  i innych ins tytuc jach 
czy laboratoriach.

/

P racow n icy stołecznych za
k ładów  pracy korzysta jący z 
dzia łek w  ogródkach dz ia łko 
w ych m a ją  do zanotowania w 
roku  bieżącym dość poważne 
osiągnięcia. M im o trudności 
zw iązanych z tym , że większość 
warszawskich ogródków  dz ia ł
kow ych ma cha rakte r tym cza
sowy, p lon y  w  roku  bieżącym 
znacznie przekroczy ły  poziom 
zeszłoroczny.

T ak np. zb ió r ja b łe k  z 8 sta
łych  ogródków  w yn iós ł około 
270 tysięcy kg, gruszek 70 ty 
sięcy kg. W śród w a rzyw  po-

! ważną pozycję za jm u ją  pom i- 
| dory, k tó rych  zebrali d z ia łko w i- 
j cze przeszło 230 tysięcy kg. D o- 
! bre p lony da ły  w arzyw a —  
! m archew, kapusta, bu rak i.
| W arszawska Rada Z w iązków  
| Zawodowych czyni obecnie s ta - 
| ran ia  o uruchom ien ie dalszych 
dwóch ogródków  dz ia łkow ych 
— jednego na O kęciu i  jednego 
na Grochówie.

A k ty w  dz ia łkow iczów  rozw a
ża rów nież m ożliwość założenia 
na teren ie ogródków  dz ia łko 
w ych szerokie j hodow li k ró l i
ków. (i)

Pokaz inwestycji turystycznych
W  lo ka lu  Stołecznego B iu ra  

O bsługi T urystyczne j p rzy  Al. 
Jerozolim skich 23 urządzony 
został pokaz in w es tyc ji tu ry 
stycznych pro jek tow anych  i 
prdwadzonych obecnie w róż
nych częściach k ra ju . Pokaz ten 
zorganizowany został staran iem  
pracow n ików  B iu ra  T u ry s ty k i 
M in is te rs tw a  K o le i w  w yn iku  
rea lizac ji zobowiązań dla ucz
czenia 34 rocznicy R ew o luc ji 
Październ ikow ej.

Na pokazie zgromadzono po

nad 30 różnych prac w  ty m  
k ilk a  p ięknych m odeli np. m o
del Domu Turystycznego w  Za
kopanem, model schroniska na 
H a li C hochołowskie j.

Szkoda ty lk o , że zarówno 
podpisy pod rysunkam i i m o
delam i, ja k  pow ie lony przewod
n ik  po pokazie są opracowane 
w  zbyt lakon icznym  sty lu  i nie 
pozwalają należycie zorien to - 

j wać się w znaczeniu ob iektów , 
stopniu zaawansowania robó t 

I itp . (i) .

Występ artystów opery dla robotników „Ursusa“
A-rtyści Opery W arszawskiej, i g lądało operę Stan isława M o -mTłro+nłn/, —_______ _ . . . . . •

W dn iu  Zjazdu
Związku Kom pozytorów  Polskich

P o d  o s try m  k ą te m

Czy wozy muszą jeździć?
—  Hallo, czy to zespół K lew - 

i?
— Tak, a o co chodzi?
— O to, że wozy są dla was. 

’rzyszły z Płocka, musicie sa
li  odebrać ze stacji.

Dyrektorowi PGR Klew ki w 
Usztyńskiem nie pozostało nic 
nnego, jak wydelegować ro- 
otników po wozy.
W specyfikacji stało w yraz

ie: „Fabryka Maszyn Żniw - 
ych w Płocku. Wozy wzmoc- 
ione“. Robotnicy zatarli z za- 
owoleniem ręce. Takie wozy 
ą im właśnie potrzebne — 
locne, okute, buraków i kar- 
of!i można na nie nawalić, że 
ż hej!
Z uśmiechem przyjęli wozy,
uśmiechem wyruszyli do ze- 

polu. trzaskając zawadiacko
itami. Wozy co prawda strasz- 
ie niep.zyjemnie klekotały, ni- 
y ktoś butelki w taczce pchał 
o bruku. N ik t jednak na to 
ocząikowo nie zwrócił uwagi.
Potem nagle pierwszy wóz 

odskoczył jak żywy, przeto- 
zyl się kulawo i stanął.

— Psia nędza — zaklął fu r- 
aan.

— Co tam się stało?
— Obręczy nie mam, zapo

działa się, czy co.
Przeszukali szosę i znaleźli 

bręcz w rowie. Stoczyła się 
am i leżała niby nic.

Dalsza podróż odbyła się już 
>ez zawadiackiego trzaskania 
latami i bez uśmiechu. Trzeba 
>vło przytrzymywać obręcze, 
:tóre złośliwie polowały na od- 
lowiedni moment, aby spaść.

W  pogrzebowym nastroju
przybyli do zespołu i w takim  
samym nastroju spojrzą! na 
„wzmocnione wozy.“ kowal. 
Musiał poprzecinać obręcze,
skrócie je, spawać, bo za żad
ne skarby nie chciały się trzy
mać na kołach.

Takich „wzmocnionych wo
zów" otrzymały olsztyńskie PGR 
w ostatnim transporcie przesz
ło 190 sztuk.

Można się trochę zabawić w 
obliczenia i dla przykładu wziąć 
chociażby zespół Ostrowite, dy
sponujący 18 płockimi wozami.

Obliczmy więc może minusy:
1) wbrew przewidywaniom  

nie można było od razu użyć 
wozów do pracy, bo konieczny 
był remont. A więc strata cza
su.

2) aby doprowadzić wór  do 
porządku (obręcze, rozworki, 
dyszle itd.) — jeden człowiek 
tracił i  dni czasu. D la lg więc 
wozów 72 dni.

3) o wożeniu większych cię
żarów nie było mowy, bo wozy 
podejrzanie trzeszczały.

A plusy? Chyba tylko ten, 
że w specyfikacji stało „wozy 
wzmocnione“.

W  wozy z Płocka zaopatrują 
się PGR, spółdzielnie produk
cyjne, dość dużo ich idzie w te
ren. Potrzebne są do roboty, 
dobre, mocne.

Warto, aby towarzysze z płce- 
| kie.j fabryki doszli do przeko- 
! nania, że wozy jednak muszą 
| jeździć. Po to tak się nazywa- 
! ją.
I (RYS)

Tegoroczny W alny Z jazd 
Zw iązku K om pozytorów  Pol
skich odbywa się w  w y ją tko w o  
korzystnych dla Zw iązku w a
runkach . T rw a  bowiem  jeszcze 

| w ie lka  akcja muzyczna — Fe
s tiw a l M uzyk i Polsk ie j, k tó ry  w 
fo rm ie  skondensowanej ukazał 
całość dorobku na jw a rtośc iow 
szej m uzyk i po lskie j od czasów 
na jdaw n ie jszych po dzisiejsze, 
je j zdrowy, narodow y i re a li
styczny prąd, je j wartości, ja k  
też n iedosta tk i i zaniedbania.

Festiwal pozw o lił przejrzeć 
stan naszego posiadania w  tw ó r
czości i odtwórczości — naszych 
a rtys tów  i zespołów, szkół i in 
s ty tu c ji m uzycznych, ob ją ł ca
łokszta łt naśżego życia muzycz- 

! nego.
W alny Z jazd Zw iązku K om - 

j pozytorów  Polskich pow in ien 
! odpowiedzieć czy i na ile  Festi- 
: w al spełn i! pokładane w  nim  
! nadzieje, zorganizowany b y l bo- 
I w iem  nie d o  to by stać się ty l 
ko k ró tk o trw a ły m  okresem na
silenia naszej pracy muzycznej, 
lecz by stać się ważnym  ogni
wem w  p lanow ym  i konsek
w entnym  "rozw oju  p o lity k i k u l
tu ra ln e j na odcinku m uzycznym, 
za k tó rą  w  w ie lk im  stopniu od
pow iedzia lny jest rów nież Z w ią 
zek Kom pozytorów.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w  
ostatn ich dwóch la tach zaobser
w ow aliśm y odejście większości 
naszych kom pozytorów  — wszy- 

j stk ich  czołowych, n a jzd o ln ie j
szych kom pozytorów  — od fo r-  

| m alizm u, jako  postawy i m eto- 
! dy tw órcze j. Rozpoczął , się 
\ śm ia ły  marsz w  k ie ru n k u  m eto- 
1 dy tw órcze j rea lizm u soc ja li- 
| stycznego, za-pom ocą k tó re j to 
j m etody tworząc, n ie jedn i kom - 
j pozytorzy osiągnęli ju ż  bardzo 
I p iękne rezu lta ty , ja k  np. W i-

Jerzv Jasieński
to ld  Lu tos ław sk i w  „T ry p ty k u  

j Ś ląsk im ", Tadeusz Szeligowski 
w  operze „B u n t Ż aków “ , A n 
drze j P anu fn ik  w  „S ym fo n ii Po
ko ju ", Bolesław W oytow icz w 
Kantacie  „P ro ro k “ , G rażyna 
Bacewiczówna w IV  Sonacie, 
IV  K w artec ie  i I I  S ym fon ii, Z y 
gm unt M yc ie lsk i w „Obrazach 

| sym fon icznych" a K az im ie rz  S i
ko rsk i w  Koncercie na róg, czy 
S tan is ław  W iechow icz w  Suicie 
„K a s ia " Jak też' w  in nym  — 
bardzie j m asowym  — gatunku 
twórczości: A lfre d  Gradstein w 
Kantacie  o S ta lin ie , Kazim ierz 
W iłk o m irs k i w  Kantacie  W ro
c ław sk ie j i  K az im ie rz  Serocki 
w Kantacie  „M u ra rze  warszaw
scy", ja k  szereg kom pozytorów  
(Sygietyński. Lu tos ław sk i, G rad 
stein i O learczyk) w  pieśni m a
sowej, Lu tos ław sk i i Szpilm an 
w twórczości dla dzieci, a Sygie
tyńsk i w p ięknym  repertuarze 
dfa „M azowsza" W szystko to 
sa n iew ą tp liw e  osiągnięcia w ie 
lostronne i w ie lok ie runkow e 

T ym  n iem n ie j ty lk o  n iew ie lka  
ilość z" ponad 300 u tw o rów  na
pisanych dla Festiwa lu nada
wała się do pokazania a to d la 
tego m. in „  że w  zagadnieniu 
„ludow ośc i“  i w  naw iązyw an iu  
do tra d y c ji pope łn iliśm y w iele 
uproszczeń i zboczeń, że w  , za
gadn ien iu „nowego języka m u
zycznego" nie pow iedzie liśm y 
sobie jeszcze wszystkiego do 
końca, a najważniejsze, ja k  się 
w ydaie , to — że nie p o tra f iliś 
m y jeszcze uchw ycić now e j te 
m a tyk i, k tó rą  trzeba czerpać z 
życia, na gorąco, z serca m il io 
nów lu dz i pracy, z ich dążeń, 
pragnień, śm ia łych, re w o lu cy j
nych m yś li i czynów. Zw iązanie

, się z terenem, z zakładam i pra - 
i c.y i ludźm i pracy, poznanie ich 
i pragnień i odczuwań by ło  w y - 
i ją tko w o  n iew ie lk ie  w Zw iązku 
| K om pozytorów . A  to przecież 
tak ważne i niezbędne zadanie.

Wiele, bardzo w ie le  jest je 
szcze do zrobienia w  dziedzinie 
m uzyk i popu larne j. Należy w 

j n ie j odrobić zaniedbania w ie lu  
dziesią tków la t. N ie m ie liśm y 

j i nie m am y dobre j m uzyk i roz
ryw ko w e j w  przeciw ieństw ie  

j np. do Czechosłowacji. A prze- 
| cięż m uzyka popularna i roz- 
j ryw kow a  — to „s tra w a " na co- 
dzień m ilion ów  ludz i i  w łaśe i- 

! wa podstawa upowszechnienia 
! m uzyki i um uzyka ln ien ia  mas.
Żle stoi twórczość „estradow a"

! tak m ałych, ja k  i w ie lk ich  fo rm  
Nasi koncertu jący pianiści. 

I skrzypkow ie  czy śpiew-acy a 
I także a rtyśc i na instrum entach 
dętych n iew ie le  mogą ko rzy 
s ta ; z polskiego repertuaru. Nie 
dobrze rów nież w  ostatn ich k i l 
ku miesiącach przedstaw ia się 
sprawa pieśni masowej, a już 
całkiem  ka tas tro fa ln ie  m uzyk i 
użytkow e j, szczególnie tanecz
nej.

Oprócz, postaw ienia i p rzedy
skutow ania tych wszystkich 
spraw — bardzo ważnych sptaw  
— W alny Z jazd Związ.ku K om 
pozytorów  Polskich w in ien za
jąć się zm obilizow aniem  kom 
pozytorów do in tensyw nie jsze j 
pracy ko lek tyw n e j w  sekcjach i 
zebraniach dyskusyjnych (prze
słuchaniach), k tó re  z tak  w ie l
k im  ogniem rozpoczęte, zn iży ły  
swój lo t i s ta ły  się coraz, 
rzadsze. Kom pozytorzy nie 
przyzw ycza ili sie jeszcze do 
ża rliw e j, budującej, tak  bardzo

potrzebnej k ry ty k i cudzych u- 
tw orów  i do sa m o kry tyk i u tw o 
rów  w łasnych. Kom pozytorzy, 
biorąc p rzyk ład  z bra tn iego 
Zw iązku K om pozytorów  Ra
dzieckich, po w in n i sami stać się 
doradcam i i k ry ty k a m i współ
czesnych u tw orów , gdyż n a jle 
piej i na jg łęb ie j znają prob lem y 
warsztatu twórczego i na jw ięce j 
mogą sobie nawzajem  udzie lić 
fachowych rad.

Spraw y kom pozytorów  i ich 
dzieła in te resu ją  nader żywo ca- 

| le społeczeństwo, k tó re  chce i 
w muzyce znajdować pomoc 
w walce o plan 6 -le tn i, pokój, 
socjalizm .

M uzyka nasza pow inna stale 
podnosić swój poziom, jakość. 
W alka jednak o jakość w  żad
nym  (stopniu nie może oznaczać 
rezygnacji z m elodyjności, z 
w artości ideowych, em ocjonal- 
ności i prostoty, rezygnacji w 
na jm n ie jszym  nawet stopniu z 
m etody tw órcze j rea lizm u so
cja listycznego. P odkreśli to z ca
łą pewnością z w ie lką  s iłą i pa
sją łudz i walczących o postęp 
i p iękno W alny Zjazd Kom pozy
torów .

Zjazd odbywa się w chw ili, 
gdy w k ra jach  kap ita lis tyczno - 
fasżystowskich panoszą się s iły  

l zła i w o jny. B rudne ok rw a w io - 
i ne ręce ka tów  K ore i i V ie tnam u 
w yciąga ją się po życie, dorobek 

j i spokój w o lnych i pokój m iłu -  
I .iących narodów. W tym że cza- 
! sie w k ra jach  dem okrac ji ludo - 
j w ej budu je  się z coraz w ię - 
i ksz.ym uporem i pasją podstawy 
i socjalizm u. O tym  na pewno nie 
j zapomną kom pozytorzy na w a l- 
i nym  swym  zjeździe, gdy będą 
■ m ó w ili o konieczności włączenia 
j się ich i  ich sztuki w  nasze ży- 
I cie, budowę i  w a lkę ! *

korzysta jąc z prze rw y w w ystę
pach w y je ch a li w  teren.

W ubiegłą sobotę da li oni 
występ w  Ursusie, gdzie k ilk a  
tysięcy rob o tn ików  fa b ry k i o~

n iuszki „S traszny dw ór".
P iękną in ic ja ty w a  artystów 

spotkała się z gorącym  przyję- 
ciem p racow n ików  „U rsusa“ .

(kw)

Nowe bary mleczne
W arszawa posiada obecnie 26 

barów  m lecznych. P laców ki te 
cieszą się dużą popularnością 
wśród m ieszkańców stolicy. 
Przeciętnie dzienna frekw encja  
w  barach m lecznych wynosi ok. 
100 / tys. osób.

Jeszcze w tym  roku Warszawa 
otrzym a 5 nowych barów m lecz
nych, a m ianow ic ie  przy ‘u licy 
W olsk ie j, R akow ieckie j, W ileń -

i skie j, Ząbkow skie j, oraz na osie- 
[d lu  Starego M iasta — przy ul. 
j P iw nej.
| W przyszłym  roku  liczba ba- 
| rów  m lecznych zostanie pow ię
kszona o dalsze 26 punktów , 

j M. in. 8 barów  m lecznych 
i o trzym ają  nowobudujące się 
osiedla M DM , Grochów, M ly -  

! nów oraz M iró w .

T E A T R Y
Polski — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — g. 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19 
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  ~  g. 19.
S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

— g. }9.15.
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „D w ie  

b l iz n y “  i  „M a rc o w y  k a w a le r “  — g. 
19.

N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
W spó łczesny  — „P ro fe s ja  P a n i 

W arren*'* — g. 19.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S ka ę e - 

n a “  — g. 19.
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y “  — g. 19.
P a lk a  — „M a c ie j K ło s e k * ' — g. 14. 
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 

19.
O pe ra  — F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j

— g. 19.

K I N A
M o s k w a  —* „W  d n i p o k o ju “  — g. 

15, n ,  19, 21.
P a lla d iu m  — „S k a n d a l w  C loche - 

m e r le “  — d o d a te k  „C z y  w ie c ie , 
że./.'* -  g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „ H o jn e  la to “  — g. 15.
17. 19. 21.

P ra h a  — „S k a n d a l w  C lo c h e m e r- 
le “  — d o d a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“ — 
g. 15, 17. 19. 21.

P o lo n ia  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “
— g. 14, 16, 18. 20.

S to lica  — „D o n ie c c y  g ó rn ic y “  — 
g. 13.45, 16, 10.15, 20.30.

W - Z  — „ B łę k i tn e  m iecze “  — g. 
14, 16. 18, 20.

1 M a j — „B o h a te ro w ie  p u s ty n i**— 
d o d a te k  „B o k s “  — g. 14. 16, 18, 20 

O cho ta  — „O s ta tn i re js “  — doda 
te k  „Ś w ię to  lo tn ic tw a “  — g. 14, 16,
18, 20.

S yre na  — „Z w y c ię z c a  p rz e s tw o 
r z y “  — d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja liz 
m u “  —  g. 15, 17, 19. 21.

Tęcza  — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — d o 
d a te k  „B o g a ty  p io n “  — g. 14, 16. 
18. 20.

L o tn ik  — ..B o jo w n ik  w o ln o ś c i"  — 
g. 15.45, 18, 20.15.

n A D I o
Ś r o d a , 12 g r u d n i a

P ro g ra m  1 — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o m o 
ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d!a w s i, 6.35 M u z y 
ka  o p e re tk o w a , 7.20 M u z y k a  lu d o 
w a i p ie ś n i, 8.55 A u d . d la  k i. I i I I ,
9.20 A u d . d la  k l .  IV ,  9.40 K o n c e r t so
l is tó w , 10.20 M u z y k a . 10.55 „A u to b u s "
— o pow . J. Ożoga, 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ,
12.15 W ieś ta ń c z y  i śp iew a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na s w o jską  n u tę ,
13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t p. d . 
J. L ie rs z a , 17.00 G łos . m a ją  k o b ie ty ,
17.15 „ A l f r e d  L a m p e “  — pog., 17.30 
U tw o ry  Z. K o d a ly ‘ego, 18.00 Z  k r a 
ju  i  ze ś w ia ta , 18.29 K o n c e r t p d. 
S t. R ach o n ia , 19.00 F e s tiw a l M u z y k i 
P o ’ s k ie i 21.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 
21.10 K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 21.40 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 22.00 „ L a ta r n ik "
— ode. n o w e li H . S ie n k ie w ic z a , 22.15 
M u z y k a  na  d o b ra n oc .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  337 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00, 23.30,

6.15 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.50 
M u z y k a , 8.00 Ję z y k  ro s y js k i,  8 20 
P rz e rw a , 13.30 W szechn ica  R ad io w a , 
13.45 A u d . d la  k l .  V  -  V I I ,  14,10 
Ś p iew a  T . S z a lia p in , 14.30 „G o rą c e  
d n i“  — ode. pow . E. N iz iu rs k ie g o , 
14.50 K o n c e r t p. d. W . G ó rz y ń s k ie 
go. 15.30 A n d . d la  d z ie c i, 16.00 W sze
c h n ica  R a d io w a , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 U tw o r y  fo r te p ia n o w e , 
17.05 P ogadanka  s p o rto w a , 17.15 K o n 
c e r t s o lis tó w , 17.45 J ę z y k  ro s y js k i,  
^8.00 K o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j, 18.30 
W szechn ica  R ad io w a , 18 50 M u z y k a , 
1.9.00 F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j,  21.00 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 21.30 W spom 
n ie n ia  ro b o tn ic z e , 21.50 K o n c e r t ,
22.20 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  22.50 W a
r ia c je  s y m f.

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  sobie  m o 
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

V rvdaw r*a - K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u j 
S 08-89. b z ia t  p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia t e k o n o m ic z n y  
pTDTf R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12. C e n tra la  te le fo n ic z n a  801 
p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od  5 egz. na  je d e n  adres , p a r ty jn a  2 z ł  25 g r ,  z a g ra n ic z n a

2.


